
Nr. 24. We Lwowie, czwartek diia 24 stycznia 1991 Rok m iv .
Przedpłata wynosi we Iwowis:

Rocznie 24 koroo, — |](’J iw z n i t  12 kur. — kw;irUlnir
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę ,J0 ilmnc 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor -  kwartalnie
7 bor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. oO hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kw artalnie 10 m arek 50 fenigAw 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcnrji rocznie 4 i  
frank. 6P cent. — kwartalnie II franków 40 cent 

B i u r o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego": plac M am ci 
liczba fi i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m er „ D z ien n ik a "  k o s z tu je  w e  
L w o w ie  8  hal.,  na prow incji 10 hal. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjnaja we Lwowie:
f i i n r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " ,  plai 

Mariacki I. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

We W ieun iu : pp. Haasenstein A Vogier, (Otto Maaj) 
M. Dukes. H. Schalek, A. Oppelik’* Nach., Rudott 
Moossc i J. D an n eb erg ; w P a ry żu : C. Adam S0- 
rue de Varenne.

Jgloszeuia przyjmuje się za oplata 20 halerzy od jednegs 
wiersza drobnym drukiem (j>etit).

Doniesienia o ś lu b a ch , zaręczynaclt i inne pryw atni 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencje 24 i nekiologia 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazn Pomieszkam* 
i sklepy po 2 hal. od wyrazn.

R ek lam y w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e "  
60  h a le r z y  od w ie r s z a .

Nowy cios dla naszego rolnictwa.
L w ó w  17 s ty czn ia .

N ie z b a d a n ą  je s t ,  d o p r a w d y ,  p o l i ty k a  e k o ­
n o m ic z n a  p a n ó w  szefów  sek cy jn y ch  w  W ie d n i u ,  
a  n i e z b a d a n ą  i n ie z ro z u m ia łą  sp ec ja ln ie  w o b e c  
Galicji i je j  s t o s u n k ó w  ro ln iczych .  Z a rz ą d z e n ia ,  
ja k ie  o d  czasu  do  czasu  w y c h o d z ą  z b i u r  m in i-  
s te r ja ln y c h ,  m o g ą  w p r a w i ć  w  z d u m ie n ie  n a jw ię ­
kszego o p ty m is tę ,  a  ro ln icze  sp o łe c z e ń s tw o  n asze  
n a p e łn ić  szczerem  rozg o ry cze n iem . N ied z iw , gdy  
n a w e t  w  s f e rac h ,  k tó r e  u c h o d z ą  za p o d p o rę  
rząd u, z okazji  o s t a tn i c h  w y b o ró w  p o d n o s i ły  się 
głosy b a rd z o  s u r o w e j  k ry tyk i n a  t r a k to w a n ie  
naszych  p o t r z e b  e k o n o m ic z n y c h  ze s t r o n y  W ie d n ia .

N ies te ty ,  m y  n a r z e k a m y  i p r o t e s tu j e m y ,  a 
W ie d e ń  s łu c h a  i — ro b i  sw o je .

I w  te j  chw ili  zaszed ł w y p a d e k ,  k tó ry  w 
szerok ich  s f e ra c h  ro ln iczych  G alic ji  i B u k o w in y  
w y w o łu je  g ło śne  p ro te s ty ,  a lb o w ie m  zagrozi ł  b y t o ­
wi j e d n e j  z n a jw a ż n ie js z y c h  gałęzi n a sz eg o  g o sp o ­
d a r s tw a  ro ln eg o .  W ia d o m o ,  ja k ie  z n a c z e n ie  p o ­
s iad a  u n a s  h o d u w la  t r z o d y  c h le w n e j .  Dla w ło ­
śc ia n in a  je s t  to  n iem al  j e d y n y  s p o s ó b  z a o p a t r z e ­
n ia  się w  g o tó w k ę ,  ce lem  z ap ła ty  p o d a tk u ,  r a t  
p o ż y czk ow ych  itp. T r z o d a  c h le w n a  j e s t  n a j p e ­
w n ie jszy m  s p o s o b e m  z u ż y tk o w a n ia  ró ż n y c h  o d ­
p a d k ó w ,  c h u d e g o  m leka ,  o ra z  z ie m n ia k ó w .  W y ­
ró b  m a s ła  i s e r ó w  n ie  ro z w in ie  się n ig dy ,  jeżeli 
nie  sp ien ięży m y  c h u d e g o  m leka ,  w  fo rm ie  k a r ­
m y  d la  b y d ła  i tr zo d y .  W a r u n k i e m  ro z w o ju  ty ch  
gałęzi g o s p o d a r s tw a  j e s t  oczyw iśc ie  z a m k n i ę ­
c i e  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j ,  o b o w ią z u ją c e  od 
r. 1882, w s k a z a u e  tem  w ięcej ,  że N ie m cy ,  de 
tacio p r z y n a j m n i e j ,  z a m k n ę ły  s w o ją  g r a n ic ę  dla 
i r zo d y  c h le w n e j  a u s t r ja c k ie j  p rz ez  k o n w e n c ję  w e ­
t e r y n a r y j n ą ,  a d o w ó z  b i t e g o  m ięsa  p o w s t r z y ­
m a ły  u s t a w ą  o og lędz inach  m ięsa ,  o b o w ią z u ją c ą  
od 1 p a ź d z ie rn ik a  ub ieg łego  ro k u .  W o b e c  tego 
n a le ż a ło b y  p rzy p u sz c z a ć ,  że r z ąd  a u s t r ja c k i ,  j e ­
żeli ju ż  n ie  m o że  sk łon ić  z a g ra n ic y  do u s tę p s tw ,  
to  p r z y n a jm n ie j  zechce  z ro b ić  w szys tk o ,  co leży 
w g ra n ic a c h  jeg o  w ła sn e j  k o m p e te n c j i ,  celem 
z ró w n o w a ż e n ia  k rzyw d ,  w y rz ą d z o n y c h  w  ten  
s p o s ó b  ro ln ic tw u  p rzez  o b c e  rządy .

A ty m c z a s e m ,  ja k ż e  p o s t ą p i o n o ?
ł h o ,  d e p a r t a m e n t  w e te r y n a r y jn y  w  m i n i ­

s te r s tw ie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  b e z  p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  z m i n i s t e r s t w e m  r o l n i ­
c t w a ,  — z e z w o l i ł  s t o w a r z y s z e n i u  
r z e z n i k ó w  w i e d e ń s k i c h  n a  s p r o w a ­
d z e n i e  o k o ł o  1 5 0 0  ś w i ń  r u m u ń s k i c h  n a  
t a r g  t a m t e j s z y !

W y s o c e  z n a m i e n n y m  je s t  f a k te m ,  że to  z a ­
rz ądzen ie ,  r ó w n a ją c e  się klęsce h o d o w c ó w  t r z o ­
dy  c h le w n e j  w  d w ó c h  k ra ja c h  k o ro n n y c h  — 
G alicji  i B u k o w in ie  —  przysz ło  d o  sk u tk u  dla 
d og o d ze n ia  sp ek u lac j i  r z e ź n ik ó w  w ie d e ń s k i c h ! 
H z eźn icy  w ie d e ń s c y  jeszcze  w  g ru d n i u  zagrozili 
s tr e jk ie m  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  rz ą d  n ie  zechcia ł  
z m ien ić  r e g u l a m i n u  t a r g o w e g o  n a  ich korzy ść  i 
o tw o rz y ć  g ra n i c y  r u m u ń s k ie j ,  S t r e jk  t r w a ł  z a ­
ledw ie  kilka g o d z in .  P .  L u e g e r  zażeg na ł  go 
p rzy rzeczen iem  ujęcia  s ię  za  n im i  w o b e c  rz ą d u .  
I n te rw e n c ja  je g o  o k aza ła  się s k u t e c z n ą :  rz ą d  
Oślepił p rze d  g ro ź b ą  p o n o w ie n ia  s t re jk u ,  a  co 
e*ekawe, to , że d e p a r t a m e n t  w e te r y n a r y jn y  z ro ­
bił to  n a  w ła s n ą  r ę k ę ,  bez  p o ro z u m ie n ia  się z 
O iin is te rs lw em  ro ln ic tw a  !

T a k  więc m a m y  o b ecn ie  d w ie  o d m i e n n e  
Polityki w  j e d n y m  i ty m  s a m y m  rz ą d z ie :  m i n i ­
s t e r s tw o  ro ln ic tw a  ze s w ą  d z ia ła ln o śc ią  o c h r o n -  

d la  ro ln ików 7 i d e p a r t a m e n t  w e te r y n a r y jn y ,  
dz ia ła jący  w ręcz  p rze c iw n ie  n a  w ła s n ą  rękę .  Ź e  
tego ro d z a ju  ro z p o rz ą d z e n ia  z a r ó w n o  p o d k o p u ją  
p o w a g ę  r z ą d u  i d o b r ą  jego  w o lę  p o d a j ą  w  w ą t ­
p liw ość , o  tem  c h y b a  m ó w ić  n ie  p o tą ze b a .

N asze  to w a rz y s tw a  ro ln icze  zw ró c iły  się 
w p ra w d z ie  d o  m in i s te r s tw a  z p rz e d s ta w ie n ia m i  
1 z p e w n o ś c ią  o t i z y m a j ą  o d p o w ie d ź ,  źe tak ie  
U r z ą d z e n ie  n ie  p o w tó rz y  się w ięcej .  Ale ta  o d ­
p o w ied ź  n a d e jd z ie  — ju ż  p o  s p r o w a d z e n iu  

•500 ś w iń  z. R u m u n j i . . .  Gzy w o b e c  teg o  n ie  
na leż a ło b y  s t a r a ć  się o to ,  iżby d e p a r t a m e n t  
W e te ry n a ry jn y  p rz e n ie s io n o  z m in i s t e r s tw a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  a p rz y d z ie lo n o  do  m i n i s te r s tw a

r o l n i c t w a ?  Może p r z y n a jm n ie j  p rz e s ta ła b y  d z ia ­
łać  d w o is ta  p o li tyka  e k o n o m ic z n a  w o b ec  G a l i ­
c j i !  K oło  p o ls k ie  w  W ie d n iu  z a jm ie  się z a p e ­
w n e  ty m  p rz e d m io te m .

Garść uwag o sprawach krajowych.
VII. Dziennikarstw o a sprawy ekonomiczne.

A rty k u ła m i  sw y m i p r a g n ę  w y w o ła ć  p e w n e  
z a in t e r e s o w a n ie  się n a szeg o  k ra jo w e g o  d z ie n n i ­
k a r s tw a ,  tak  t ą  s p r a w ą ,  j a *  w  o gó lnośc i s p r a ­
w a m i  ek o n o m ic z n e n i i .  W sz a k  c o ra z  częściej s p o ­
ty k a m  się z rek  ry m  i n a c ja m i  n a sz y c h  b rac i  za -  
k o r d o n o w y c h : iż ta k ,  j a k  sp o łe c z e ń s tw o  n asze
j e s t  b e z m y ś ln e  i og łup ia łe ,  a lb o w ie m  jego  r o ­
z u m  s t a n u  nie s ięga  p o n a d  w s t r ę tn e  oD rzydliwe 
s w a ry ,  p o n a d  w z a je m n e  o b rz u c a n ie  się b ło te m ,  
t a k  i d z ie n n ik a r tw o  galicy jsk ie  o dzw ie rc ied la  d o ­
k ła d n ie  t e n  s t a n  n iep o c z e sn y  — g d y  p o d  w zglę­
d e m  e k o n o m ic z n y m  je s t  t a k  s t r a sz n ie  ja ło w e m  
i p ły tk ie m . „C ały  ś w ia t  p rześc ig a  się o bec n ie  
w  w alce  ek o n o m ic z n e j ,  w y zaś, k tó rzy  ta k  g łę­
bok o  u p a d l i śc ie ,  t a k  s t r a sz n ie  je s te śc ie  z aco fan i ,  
spicie, a lb o  się za  łb y  w od z ic ie " ,  w  te n  sp o s ó b  
u p o m i n a j ą  n a s  ze w szystk ich  s t ro n .

N ieza p rzecz en ie  są  te  za rzu ty ,  o ile d o t y ­
czą  n a sze g o  d z ie n n ik a r s tw a ,  n ie zu p e łn ie  s p r a ­
w ied liw e,  z a d a n ie  b o w ie m  je g o  w  tej m ie rz e  
j e s t  bez  k w es t j i  a r c y t r u d n e m ,  bo  o ezem że  p i ­
sać, g d y  n ic  się w  k ra ju  p o d  tym  w zg lędem  
n ie  dzie je ,  g d y  b ra k  wszelkiej akcji d o d a tn ie j ,  
r e a ln e j  —  b r a k  n a w e t  wszelkiej m yśli  g łębszej 
i p ro j e k tó w ,  k tó r e b y  p ro w a d z ić  m o g ły  do  s a ­
n ac j i  s t o s u n k ó w .  J a k  sk ła d a ć  s p r a w o z d a n i a  
o ru c h u ,  k tó r y  n ie  is tn ie je ,  gd y  co n a jw y że j  
n a d c h o d z ą  z p ro w in c j i  k ró tk ie  k o re s p o n d e n c je
0 j a k i m ś  o b ch o d z ie ,  o o b d a rz e n iu  k ilkorga  dzieci 
c iep łem  u b r a n i e m ,  zas łu gą  tej,  a  te j  p a n i  i tp .

W  tak im  s t a n ie  rzeczy oczyw iście  k o rz y ­
s tn ie  o d b i ja ć  m u s i  p r a s a  z a k o r d o n o w a ,  g d y  s p ę ­
t a n a  p o d  w zg lędem  p o l i ty c z n y m  sk u p ia  s w ą  u -  
w a g ę  n a  dz ia ł  e k o n o m ic z n y ,  m ia n o w ic ie  w sz y ­
s tk ie  w iększe  i d z ienn ik i w a rs z a w s k ie  p rz y n o s z ą  
zw ykle  c a łą  w ią z a n k ę  w ia d o m o ś c i  i r o z p r a w  o 
r u c h u  e k o n o m ic z n y m  a g r a r n y m  i p rz e m y s ło w y m ,  
k tó re  d o w o ln ie  w y k a z u ją  j a k  sp o łe c z e ń s tw o  t a m ­
tejsze p rz e ję te  j e s t  w aż n o śc ią  e k o n o m ic z n y c h  z a ­
d a ń  o b e c n e j  chw ili ,  j a k  w śró d  r ó w n ie  t r u d n y c h  
ja k  u n a s  s t o s u n k ó w  a g r a r n y c h  i p rzes ileń  w alczy 
z w szy s tk im i p rz e c iw n o ś c ia m i ,  by  się u t r z y m a ć  na  
p o w ie rz c h n i  i n ie  u p a ś ć  w  w alce  k o n k u r e n c y j ­
n e j  z z a g ra n ic ą .

K ażd y  p r a w ie  dzień  p rz y n o s i  w W a r s z a w i e  
j a k ą ś  m yś l  n o w ą ,  ja k i ś  p ro je k t ,  k tó ry  n ie  p o z o ­
s ta je  l a t a m i  p ro j e k te m ,  lecz ry ch ło  w  czyn  się 
z a m ie n ia ,  za W a r s z a w ą  zaś idzie w z a w o d y  
p ro w in c j a ,  z a w ią z u ją  się też  sp ó ik i  f in a n so w e ,  
h a n d lo w e ,  p rz e m y s ło w e ,  liczne s y n d y k a ty  ro ln i ­
cze, zw iązk i n a b ia ło w e  i p r o d u k c j i  n a s io n  r o ln i ­
czych —  s ło w em  w  k a ż d y m  k ie ru n k u  i każdej 
okolicy  p a n u j e  ru c h  o ż y w io n y ,  n ie  s z a b lo n o w y
1 fo rm a i i s ty c z n y ,  o g ra n ic z o n y  d o  w y b o r ó w  r ó ­
żn y ch  d y g n i t a r z y  i f u n k c jo n a r ju s z ó w  p o w i a t o ­
w ych ,  lecz rzeczow y, z a s to s o w a n y  do  w ła śc iw o ­
ści i p o t r z e b  każdeg o  z a k ą tk a ,  n a w e t  do n ie ­
u r o d z a jn y c h  b a g n is k  to r fo w y ch .

B ó w n o le g le  zaś  z t ą  s y s te m a ty c z n ą  i 
w s z e c h s t ro n n ą  p r a c ą  e k o n o m ic z n ą  idzie  t r o sk a  
o  d o b ro  k las  p r a c u j ą c y c h  i zu b o ż a ły c h ,  o ich 
m ie sz k a n ia ,  k u c h n ie  r u c h o m e ,  p rzy tu łk i  n o c l e ­
g o w e  itd. K ażd e  d r o b n e  m ia s teczk o  i m ie s z k a ń c y  
tegoż p o c z u w a ją  się d o  o b o w ią z k ó w  w sp ó ln y c h  
w te j  m ie rze  i s i lą  się p r z y n a jm n ie j  n a  u r z ą ­
dzen ie  s t a r a n n e j  h e rb a c i a rn i .

P o o ie sza jąc em  n a w e t  j e s t  o b j a w e m ,  iż 
sk o ro  się z n a jd z ie  g a r s tk a  P o la k ó w ,  z a p ę d z o n a  
s w e m  z a w o d o w e m  za jęc iem  do  n a jo d leg le jszy ch  
m ia s t  c e s a r s tw a  i S y b e r j i ,  łącz ą  się, oy  p od  
w zg lędem  e k o n o m ic z n y m  i m o r a ln y m  s t a n ą ć  n a  
w y ży n ie  p o s t ę p u  i d o b ro b y t u ,  by  u f u n d o w a ć  
p rz y n a jm n ie j  s k r o m n ą  kaplicę ,  a p rzy  n ie j  T o ­
w a rz y s tw o  d o b ro c z y n n o ś c i .

L ecz t a m  w ś ró d  n a j t ru d n ie j s z y c h  w a r u n ­
kó w , w ś ró d  n ie u s ta n n e j  w alk i życiow ej,  w y r a ­
b ia j ą  się s i lne  c h a r a k t e r y  p r z y ś w ie c a ją c e  p rz y ­
k ła d e m ,  w y r a b i a j ą  się ludzie ,  k tó r z y  n au czy l i  
się i u m ią  p rz e d e w sz y s tk ie m  m yśleć ,  k a ż d ą  rzecz

p rz e d m io to w o  i g r u n t o w n i e  ro zb ie ra ć ,  a  n a s t ę ­
p n ie  p r a c o w a ć  w y trw a le ,  k o n s e k w e n tn i e  i s y s te ­
m a ty c zn ie .

U  n a s  teg o  n ie m a ,  n ie  z w in y  p ra s y ,  a le  
z w in y  s a m e j  p ub iicznośc i .  O w szy s tk iem  b o ­
w ie m  d o n io s ą  aż z p ro w in c j i ,  ty lko  n ie  o  r u d n i  
e k o n o m ic z n y m .

E dm und  Nawrocki.

Z targów pieniężnych.
W ie d e ń  21 s ty c z n ia .

(fr.) T r z e b a b y  m ie ć  b a rd z o  b u j n ą  fan ta z ję ,  
a ż e b y  z tego, co się te r a z  n a  g ie łdzie  tu te js z e j  
dzieje, z e b ra ć  g a rść  szczegółów, m o g ą c y c h  j a k o  
ta k o  z a ją ć  czy te ln ik ów . „Z p ró ż n e g o  n ie  n a le j e " ,  
m ó w i p rzys łow ie ,  to  też  o g iełdzie, n a  k tó re j  
nic, a le  to  a b s o l u tn i e  n ie  się n ie  dzieje, n ie  
w a r to  i p isać. T y le  ty lko  c h y b a  z a n o to w a ć  
w a r to ,  że ku lis jerzy  g ie łdow i s k a rż ą  się, iż n ie  
m a ją  z g ie łdy  n a w e t  tyle z a ro b k u ,  a ż e b y  m ó d z  
z n iego  zap łac ić  p o d a te k  z a ro b k o w y ,  k tó r y  im  
w ład za  s k a r b o w a  ja k  n a j s k r u p u la t n i e j  w y m ie rz a  
w  w y so ko śc i  około  5 0 0  k o ro n  i k tó r y  d a w n ie j  
u ludzi te j  k a te g o r j i  n a jm n ie j s z e j  roli n ie  o d ­
g ry w a ł .  J a k o  j e d e n  z o b ja w ó w  n ie s ły c h a n e g o  
u p a d k u  ek o n o m ic z n e g o  w  p a ń s tw ie ,  w y m ie n ia ją  
tak że  i to , że do  b a n k u  a u s t ro -w ę g ie r s k ie g o  n a ­
p ły w a ją  ze s w o b o d n e g o  o b ieg u  ta k ie  m a s y  d r o ­
b n y c h  m o n e t  s r e b r n y c h  i n ik lo w y c h ,  że m o ż n a -  
by  z n ich  w ca le  p o k a ź n ą  g ó rę  u sy p a ć .  O d n o ­
w ego rok u  po  dziś  dz ień  n a p ły n ę ło  ta k ich  m o ­
n e t  p o d o b n o  w ięcej,  niż za  2  i pó ł m i l io n a  k o ­
r o n .  N a p ły w  tego  ro d z a ju  m o n e t  do  b a n k u  j e s t  
j e d n ą  z n ie o m y ln y c h  o z n a k  b ied y ,  p a n u ją c e j  
w ś ró d  niższych w a r s t w  ludnośc i,  gdyż  św iadczy
0 tom , że n a w e t  t a k  m a łe  p ie n ią d z e  n ie  m o g ą  
się u t r z y m a ć  w  n i e u s t a n n y m  o b ieg u .  S w o j ą  d ro g ą
1 n a p ły w  d uży ch  b a n k n o t ó w  do  b a n k u  j e s t  o- 
g ro m n y ,  co także  n ie  j e s t  d o d a tn im  o b ja w e m ,  
g dyż  o ile d r o b n e  m o n e ty ,  z a t r z y m y w a n e  w  o- 
b iegu ,  są  p o n ie k ą d  b a r o m e t r e m  d o b r o b y t u  n iż ­
szych w a r s tw ,  o ty le  u g rz ą ź n ie n ie  w  k a sa c h  b a n ­
k o w y ch  d użych  p ien ięd zy  św iad czy  o tem , źe 
z a p o t r z e b o w a n ia  k re d y to w e  w ielk iego p rz e m y s łu  
i h a n d lu  są  n iezn a czn e ,  a  n ie zn a cz n e  oczyw iście  
z p o w o d u  ogó ln ego  z a s to ju  w p rz e m y ś le  i h a n ­
d lu . 1 w  t e n  s p o s ó b  b a n k  je s t  o b e c n ie  w  te m  
po łożen iu ,  iż m a  o g r o m n e  m a s y  p ien iędzy ,  le ­
żących  ca łk iem  b ez uży teczn ie .  W o ln a  od  p o d a t k u  
re z e r w a  b a n k n o tó w ,  n a g r o m a d z o n y c h  w  k a sa ch  
b a n k u  a u s t r o - w ę g ie r s k i e g o  w y n o s i  o b e c n ie  z 
g ó rą  2 0 0  m i l io n ó w  k o ro n .  G d y b y  te  p ie n ią d z e  
rozeszły  się m ięd zy  lu d z i  i, j a k  to  m ó w ią ,  „ p r a ­
c o w a ły "  n a  b a n k ,  p rz y n o s i ły b y  m u  d z ien n ie  
około  3 0 .0 0 0  k o ro n  d o c h o d u ,  ta k  zaś  leżą bez­
uży teczn ie .

W  cokolw iek  lep szem  po ło żen iu  o d  n a s  s ą  
W ęg rzy ,  w sze lako  i w ęg ie rsk ie  w ie lk ie  b a n k i  
s k a rż ą  się, źe n a g ro m a d z i ło  się w  ich k a sa ch  z 
p o c z ą tk ie m  ro k u  za d u ż o  p ien iędzy ,  k tó ry c h  n ie ­
p o d o b n a  na leżycie  f ru k ty f ik o w ać .  A by  m ieć  z n ich  
ch o ć  j a k i  tak i  d o c h ó d ,  k u p u ją  w ek s le  z a g r a n i ­
czne. T e n  o g ro m n y  n a p ły w  p ien ięd zy  do  b a n k ó w  
p o c h o d z i  p o  części ta k ż e  s tąd ,  że p ub liczn o ść  
n ie  k u p u je  o b e c n ie  p a p ie r ó w ,  ty lko  n ie m a l  
w szys tk ie  3we fu n d u s z e  lok u je  w  h a n k a c h  na  
książeczki o szczędnośc i .  K a n to r y  p e sz te ń sk ie  u t y ­
sk u ją ,  źe  z k o ń c e m  g ru d n ia  p o ro b i ły  zn a c z n e  
z a p a s y  r e n t ,  l i s tów  z a s t a w n y c h  i in n e g o  ro d z a ju  
w a lo ró w ,  k u p o w a n y c h  zazw yczaj c h ę tn i e  przez 
p u b l iczn o ść  p o  N o w y m  R o k u  — i że tym  ra z e m  
k a p r y ś n a  p ub l iczn o ść  n ie  ro zku p i ła  n a w e t  d r o b ­
nej cząs tk i  tych  z a p a só w .

T y lk o  w łaścic ie le  w ęg ie rsk ich  k o p a lń  w ęgla 
n ie  m a j ą  w  ty m  ro k u  żad n y c h  p o w o d ó w  do 
u ty s k iw a ń ,  gdyż  p r a w ie  ca ło ro czn ą  p ro d u k c ję  
s p rzed a l i  z g ó ry  p o  b a rd z o  d o b r y c h  c e n a c h ,  a  
sp rzed a l i  j ą  p r z e w a ż n ie  d o  A u s tr j i .  — K o p a ln ie  
S a lg o - T a r ja ń s k ie ,  jeże li m a ją  ja k i  p o w ó d  do  
skarg i,  to  c h y b a  ty lko  te n ,  że n ie  są  w  s ta n ie  
w y p r o d u k o w a ć  w ięcej w ęg la .  S p rz e d a ły  o n e  ca łą  
s w ą  p ro d u k c ję  w ęg ie rsk im  k o le jo m  p a ń s t w o w y m ,  
a u s t r ja c k ie j  ko le i  p ó łn o c n o - z a c h o d n ie j ,  a  cząs tk ę  
d o  R u rn u n j i .  K o p a ln ie  p ó łn o c n o -w ę g ie r sk ie  r ó ­
w n ie ż  w iększą  część sw e j  p ro d u k c j i  s p r z e d a ły  
do  A u s tr j i ,  zw łaszcza  do Galic ji ,  a  j e d e n  z w ie ­

li 5)

W OJ CÓW ŚLADY...
POW IEŚĆ 

pr«cz Kazimierza L askow skiego.

Z przystaw ki w y b ieg ła  szybko  „G ło w ie ń k a "  
1 P ra w ie  p ę d e m  w p a d ła  w  o g ród .

—  Go je j  s ie  s t a ł o ?  — z a g a d n ą ł  z n o w u  
w n ę t rz a  g łos  jak iś .

l f  A czy j a  w ie m !  J a k a ś  d z iw n a !  — 
1 ztu ja la  o d p o w ie d ź  E w k i .

P o d  j Y G łębocki d o zn a ł  d z iw n e g o  w raż en ia .  
czep8 Uc.^a n a  ro z m o w a  o d k ry w a ła  p rz e d  n im  to , 
iak fp i  S'^  Sam d o m y ś la ł ,  a n a d to  budz iła
dzo n o w e  p rz y p u s z c z e n ia ,  b a r d z o  m iłe ,  b a r -  
i a t o < ^0 n ^ n e ' a  j e d n a k  b u d z ą c e  ró w n o c z e ś n ie  

t r w o g ę  i w a h a n ie .
n ik n ą  P’e rw sze j chw ili  m ia ł  ch ęć  p o b ie d z  za 
sp ie s  23 k ęPa m ' d rz e w  d z iew czy n ą ,  a le  ten
czo lp^na  ° ^ rUC^  P o w s l rzy n ia l z a r y s o w a n y  na

o s h J > !? d U -Ósi z o k ry c ia  i id ą c  z p e w n ą
nm vi SClą’ P rzeszed ł n a  d r u g ą  s t r o n ę  d w o r u ,  
P o w ta rz a j ą c  w  d u c h u :~ Gzyż-by?

Z-a W(?Sla  o b e j r z a ł  się jeszcze , r z u c a ją c  
l  t en! e;  w  gl%b o g ro d u .  Z d a w a ło  m u  się, że 
s ły sz y  o c h y ,  s t łu m io n y  płacz .. .

g0 ża L a z a ra z e m  ja k a ś  n iec ie rp l i ­
w ość .  W z ru s z y ł  r a m io n a m i .

—  T e g o - b y  jeszcze  b r a k o w a ł o ! — sz ep n ą ł ,  
o d g a r n i a ją c  w łosy  z czoła .

W sz e d ł  b o c z n e m  w e jśc iem  do  sw e g o  p o ­
k o ju .  R zuc ił  s ię n a  k a n a p ę  i z a d u m a ł .  Myśli 
w s ta w a ły  j e d n a  po  d ru g ie j ,  n ie k tó re  g a rn ę ły  się 
d o ń  p ieszczo tą ,  ro z tk l iw ien ie m , n ie k tó re  zaś  w io ­
dły  chęć  n a  b e z d ro ż e  i ro z s tę p y w a ły  się w  d u ­
szy, n ik n ą ć  bez  echa .  U s i ło w a ł  je  odpędz ić ,  lecz 
n ie  m ógł ,  b o  w  te j  chw ili  w u m y ś le  jego  p r z e d ­
s ta w ia ło  się ty lko  to , czego n ie  chce, a  w szelk ie  
p o ż ą d a n ia  i p r a g n ie n ia  sk łę b o w a ły  się w  b e z ­
ła d n y  c h a o s  i o toczy ły  j a k b y  m g łą  n ie p rz e b i t ą  
chęć  i wolę.

W reszc ie  ro zb u d z i ło  się w  n im  uczucie  
g n ie w n e ,  złośliwe, z n ie s m a k ie m  i g o ry czą  p o ­
łączone .  T r w a ło  j e d n a k  k ró tk o ,  u s t ę p u ją c  s to ­
p n io w o  o b o ję tn o śc i  i rezy g n ac j i .

S ia d ł  i począ ł  zm ie n ia ć  z a s z a r g a n e  n a  r a n ­
ne j  p r z e c h a d z c e  u b r a n i e .  M im o  n ie p r z e s p a n e j  
n ocy  n ie  czuł się s e n n y m ,  an i  z n u ż o n y m ,  p o ż ą ­
da) je d y n ie  sp o k o ju ,  a  tego je szcze  m i m o  z a p a ­
n o w a n ia  n a d  s o b ą  n ie  z n a jd o w a ł .

T y m c z a s e m  w  są s ied n ich  p o k o ja c h  w szczął 
się ru c h ,  ro z b r z m ia ł  p o g w a r  z o d g ło sem  k r o ­
k ó w  zm ię sz an y .  S łu ż b a  n a k r y w a ła  d o  ś n i a d a n ia .  
P a ń s t w o  s t a r s i  w s ta l i .  O b o je  G łęboccy  m ie li  
t w a r z e  w eso łe ,  r o z r a d o w a n e ,  p rz e s iąk łe  t a j e m n i ­
czym u ś m ie c h e m  i w y c h o d z ą c  do  s to ło w eg o  p o ­
k o ju ,  p ro w a d z i l i  z o ż y w ie n ie m  ro zp o czę tą  j e ­
szcze w  s y p ia ln i  ro z m o w ę .

— T y lk o  n iech  się m a m u s i a  p rzed  cza se m  
z ezem n ie  w y g a d a  —  p rz es trzega ł ,  s a d o w ią c

się w  krześle  G łębocki.  —  D ja b e ł!  u p a r t y  j e s t  
i g o tó w . . .  p a n i e  tego . . .  z w ą c h a w s z y  p is m o  
n o se m . . .

— Boże u c h o w a j ! N a w e t  go n ie  będ ę  
p y ta ła  !

—  Bo to, w idzisz  m o ja  T e r e n i u ,  n a j lep ie j  
w  tak ich  r a z a c h  n ie  na lega ć ,  n ie  p rzyśp ieszać . . .  
J a k  co m a  być, to  będz ie .  B o czk o w sk im  się to  
u ś m ie c h a ,  p a n n ie ,  z d a je  m i się, także .. .

— A T a d z io  ?
— Ciąg le  by ł p rzy  H e len ce . . .  G ada l i . . .  r o z ­

m a w ia l i  ze so b ą . . .  M o jem  z d a n ie m ,  m u s ia ł a  m u  
się p o d o b a ć .

— D a łb y  B ó g !  d a lby  B ó g !  — w e s tc h n ę ła  
p a n i  G łębocka.

— M uie  to  p rz e d e w sz y s tk ie m  cieszy7, że t e ­
ra z  n ie  będz ie  się n a m  ju ż  tak  w y ry w a ł .  N a w e t  
n ie  m oże. . .  W p a k o w a l i ś m y  m u  tę  u s ta w ę . . .  
A  z re s z tą  n iech  t a m  m ó w ią ,  co ch cą ,  s t a r y  s p o ­
só b  n a  ró ż n e  m rz o n k i  n a j l e p s z y !

— Ja k i  s p o s ó b ?
—  A s p ó d n ic z k a !  Probatuni e. t !...
N achy li ł  się d o  ż o n y  i p a t r z ą c  ż a r to b l iw ie

w  je j  oczy, s z e p n ą ł :
—  P a m i ę t a s z !  I m n ie  t a m  k ie d y ś  coś ś w i ­

ta ło . . .  Ale j a k e m  m o ją  T ec ię  u j rz a ł ,  j a k e m  raz  
c a łu s a  p o k o sz to w a ł . . .  to  z a raz  mi te fiu fiu w y ­
w ie t r z a ły  z g łow y .. .

P o c a ło w a ł  żonę  w rę k ę ;  o n a  zaś  p o ru s z y ła  
się żyw iej n a  k rześ le  i j a k b y  j ą  w s p o m n ie n ia  
s łów  pozbawiły7, na  chw ilę  z a to p i ła  ł a g o d n e  oczy 
w  tw a rz  m ęża ,  c z e rw ie n ią c  się p r z y t e m  z lekka.

d e ń sk ic h  h u r t o w n i k ó w  z a k o n t r a k to w a ł  w  tycli 
k o p a ln i a c h  s a m  dla s ieb ie  2 0 0 .0 0 0  c e n tn a r ó w  
m e t ry c z n y c h .  — K o p a ln ie  w  T o i i s .  p r o d u k u ją c e  
d z ien n ie  1 5 0  w a g o n ó w ,  ró w n ie ż  p ra w ie  ca łą  
p ro d u k c ję  sp rz e d a ły  do  A u s t r j i .  —  K o p a ln ie  w 
U r ik a n y  p r a c u j ą  g łó w n ie  na  e k s p o r t  do  R u m u -  
nji,  w  ty m  ro k u  zaś rozpoczęły  fa b ry k a c ję  koksu  
n a  w ie lk ą  skalę. P o ło ż o n e  n a  W ę g rz e c h  k o p a l ­
n ie  t o w a rz y s tw a  żeglugi n a  D u n a ju ,  z a w a r ły  
k o rz y s tn y  k o n t r a k t  z a u s t r j a c k ą  koleją  p o łu d n io ­
w ą  i tak  da le j ,  j e d n e m  s ło w e m , dz ies ią tk i  m i-  
I j o n ó w p ó jd ą  z A u s tr j i  do  W ę g ie r  za węgiel.

Z a rz ą d  p a ń s t w o w y c h  k o p a lń  w ęg la  w  C ze­
c h a c h  z a m ie rz a  n ie b a w e m  o b ją ć  w e  w ła sn y  
z a r z ą d  sp r z e d a ż  w ęgla w y d o b y w a n e g o  ze sz y ­
b ó w  rz ą d o w y c h .  D o ty ch cz as  z w ią z a n y  byi rząd  
k o n t r a k t e m  z a w a r ty m  z f i rm ą  W e in m a n n a  w  
U ściu  (A uss ig ) ,  w e d le  k tó re g o  c a łą  p ro d u k c ję  
p a ń s t w o w y c h  k o p a lń  o d d a w a n o  tej f irmie w k o ­
m i s o w ą  sp rz ed aż .  N ie b a w e m  j e d n a k  w y g a sa  ten  
k o n t r a k t  i r z ą d  s a m  o b e jm ie  sp rz e d a ż ,  część 
w ęgla  s p r z e d a w a ć  będz ie  a u s t r j a c k im  kole jom  
p a ń s t w o w y m ,  re sz tę  pu b licznośc i .  P r o d u k c ja  k o ­
p a lń  rz ą d o w y c h  w C zechach  w y n o s i ła  d o tą d  
około  7f>0,0 0 0 .0 0 0  k i lo g ra m ó w  roczn ie ,  m a  być  
j e d n a k  z n a c z n ie  p o w ię k sz o n a  i ty m i  d n ia m i  już  
ro z p o cz ąć  się m a  e k s p lo a ta c ja  n o w y c h  sz y b ó w  
p a ń s t w o w y c h  w S e e s l a d t  koło B rfixu  i koło 
S c h w a z u .

N a  z a k o ń cze n ie  k ilka cy fr  d o ty c zą cy ch  e k s ­
p o r t u  d rz e w a  z C zech t r a tw a m i  n a  L i b i e .  
W  ro k u  u b ieg ły m  w y w ie z io n o  tego  d rz e w a  do 
N iem iec  2 .2 2 5  t r a tw .  B yło  t a m  5 0 0 .0 0 0  m e ­
t r ó w  k ub iczn y c b  d rz e w a  t. z. u ży tk o w eg o ,  a 
9 0 0 .0 0 0  k i lo g ra m ó w  d rz e w a  do  fab ry k a c j i  ce ­
lu lozy, tudz ież  d ość  z n a c z n e  ilości ko le jow ych  
p ro g ó w .  B ąd ź  co b ą d ź  e k s p o r t  te n  zm nie jszy!  
się w  p o r ó w n a n iu  z ro k iem  18 9 9  o 175 t r a tw ,  
p r a w d o p o d o b n ie  j e d n a k  zwiększył się o d p o w ie ­
d n io  e k s p o r t  k o le ja m i  że iazn em i.

Nowy król angielski.
S y n  k ro lo w e j W ik to r j i ,  książę A lb e r t  E d ­

w a rd ,  d ług ie  la ta  nosił ty tu ł  księcia W ali i .  U r o ­
d z o n y  9 l i s to p a d a  1*41 r., ze ta rza ł  się, ja k o  
n a s t ę p c a  t r o n u .

S to s u n e k  jeg o  z m a t k ą  by i c e re m o n ia ln y ,  
la ta rn i  n a w e t  zup e łn ie  zły. Złożyły się n a  to  
m o m e n ty  po l i tyczn e  i ró ż n ica  c h a r a k t e r ó w .  
P o  śm ie rc i  o jca  księcia  A lb e r ta ,  s t r o n n ic tw o  
k o n s e r w a t y w n e  p o d  w o d z ą  B e a c o n s l ie ld a  u s i ło ­
w a ło  n a k ło n ić  k ró lo w ę  do  z rzeczen ia  się t r o n u  
n a  rzecz księcia W ali i .  S y n  by ł w ta je m n ic z o n y  
w  o w e  s t a r a n i a  i s y m p a ty z o w a ł  z n iem i.  M u ­
s iało  to ,  rzecz j a s n a ,  źle u s p o s o b ić  k ró lo w ę .

P ó ź n ie j  książę, z n u d z o n y  życ iem  bezezyn-  
n e m ,  a n a d to  m a ją c  dz iedz iczne  p o  p rz o d k a c h  
sk ło n n o śc i ,  zaczął p ro w a d z ić  życie b a rd z o  w e ­
sołe. K ró lo w a ,  k o b ie ta  b a rd z o  cn o t l iw a  i b a r ­
dzo oszczęd na ,  z m a r tw io n a  była  ta k im  t r y b e m  
życia i z a c ią g a n ie m  d łu gó w . N a w e t  ta k ieg o  r a ­
b u s ia  f in a n so w e g o ,  ja k  b a r o n  H tr s c h ,  d o p u śc i ł  
książę  d o  kola  sw y ch  z n a jo m y c h ,  b y le b y  p o d ­
t r z y m a ć  k r e d y t  p ien iężny .

W  189 1  ro k u  doszło  do  jeszcze go rszego  
za jśc ia .  P u łk o w n ik  G o r d o n - C u m m in g ,  zaszczyco­
ny p rz y ja ź n ią  księcia ,  zo s ta ł  s c h w y ta n y m  n a  
g ra n iu  zn a c z o n c m i k a r t a m i  i ro b ie n iu  w olty .  
P rzy sz ło  do  p ro cesu  k a rn e g o ,  w  k tó ry m  książę, 
p a r t n e r  o w e j  p a r t j i ,  m u s ia ł  s t a n ą ć  p rzed  
k r a t k a m i  s ą d o w e m i  j a k o  św iad ek .  W y n ik  p r o ­
c e su  by ł f a ta ln y  dla p u łk o w n ik a :  w y k re ś lo n o
g o  z a rm ji .

W  sp o łe czeń s tw ie  an g ie lsk iem  n ie  j e s t  p o ­
p u la r n y m .  M niejsza  o to , że n ie  czul z im i to w a ­
n ia  do  za ję ć  w o j s k o w y c h ; że w ola ł  się z a b a ­
w ia ć  w y n a jd y w a n ie m  sm o c k in g ó w  i kam izelek , 
niż u lepszać  a rm ię .  Czego m u  A nglicy  n ie  m o g ą  
w y b a czy ć ,  to  fak tu ,  że się u w a ż a  za N iem ca ,  
w  d o m u  m ó w i  ty lk o  p o  n iem ieck u ,  t r z y m a  s łu ­
żbę  n iem ieck ą .  J e m u  w ięc  p rz y p i s u ją  ó w  z i lew  
n iem ieck i ,  k tó r y  c o raz  b a rd z ie j  w  h a n d lu  i p r z e ­
m y ś le  zw łaszcza  lo n d y ń s k im  w y p ie ra  żyw io ł 
m ie jsco w y ,  ang ie lsk i .  A . N .

Ruch kobiecy w Rosji.
Petersburg" 18 styczn ia .

(N .)  Z d n ie m  k a żd y m  w ięcej budz i się i 
p o s tę p u je  ru c h  ko b iecy  w  R os j i ,  p o p ie r a n y  z a ­
r ó w n o  p rzez  rz ąd ,  ja k  i p rzez  n ie l iczne  w p r a w ­
dzie, a le  z in te l ig e n tn y c h  i e n e rg ic z n y c h  u m y ­
s łów  z łożone g ro n o  n ie w ia s t .  M ożn a ,  d o p ra w d y ,  
z d u m ie w a ć  się n a d  tem ,  j a k  szybko, a n a w e t  
j a k  n iezw yk le  szybko  k o b ie ty  w R o s j i  o s iąg nę ły  
i o s ią g a ją  to , d o  czego dąż ą .  P r a w i e  n a  w sz y s t ­
kich s t a n o w isk a c i i  z a w o d o w y c h  k o b ie ta  s t a n ę ła  
tu t a j  do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  z m ężczyzną .  U rz ęd y  
p a ń s tw o w e ,  u n iw e r s y te ty ,  t e c h n ik a ,  p rz e m y s ł  i 
rękodzie ło  o tw a r ły  je j  sw e  p o d w o je ,  a  z ad z i­
w ia ją c ą  j e s t  w y t rw a ło ś ć ,  e n e r ja  i z a p a rc ie  się, 
z ja k ie m i  k o b ie ta  ro sy jsk a  s t a je  do  p racy ,  
zw łaszcza  zaś  do  n a u k i .

W  la ta ch  o ś m d z ie s ią ty c h  s tu d e n c i  ro sy jscy  
mieli jeszcze  w y g ląd  iście b a rb a r z y ń s k i .  C zęs to ­
kroć  z b y w a ło  im  n a  rzeczach  n a jn ie z b ę d n ie j s z y c h .  
Koc, zd ję ty  z łóżka, n ie je d n o k ro tn ie  z a s t ę p o w a ł  
na  ulicy z im o w e  pa lto ,  a '  d ługie ,  g ę s te  włosy, 
o p a d a ją c e  dok o ła  g łow y, były  j a k b y  k o łn ie rze m  
f u t r z a n y m .  Z m ien i ło  się to  z c h w ilą  z a p r o w a ­
d z en ia  m u n d u r ó w ; w s t r ę tn y  w y g lą d  m ęsk ich  
a d e p tó w  n a u k i  s to p n io w o  z n ik n ą ł  z h o ry z o n tu .  
Ale n a  to  m ie js c e  w y s tą p i ła  d z ie w e z y n a -s łu c h a -  
czka, m oże  n ie  w  ta k  d ra s ty c z n e j  fo rm ie ,  a lb o ­
w iem  s m a k  n iew ieśc i  u m ie  z aw sze  do  p e w n e g o  
s to p n ia  zm nie jszyć  n ę d z n ą  p o w ie rz c h o w n o ść  
s t ro ju ,  j e d n a k ż e  n ę d z a  t a  te m  w ięcej  b ije  z d e ­
l ik a tn y ch  ry s ó w  tw a rz y  n iew ieśc ie j .  M im ow oii  
w y ry w a  się p y ta n ie :  „I d laczego  m u s isz  się tak  
uczyć?" W sz ak  z ty ch  , p rzez  nędzę  s k a r lo w a -  
c ia łych k o b ie t  n ie  m o g ą  być a n i  d o b r e  m a tk i ,  
a n i  zd ro w i  u rzęd n icy ,  lu b  uczen i .  I pocóż  to  
po św ięcen ie ,  pi-zechodzęce ludzkie  siły?

Ó d  je d n y c h  ty lko  s tu d e n te k  w  M oskw ie  
w p ły n ę ło  2 5 0  p ró ś b  o w s p a rc ie  p ie n ięż n e .  G roza  
p rz e jm u je ,  k iedy  w śró d  p e te n te k  sp o ty k a  się t a ­
kie. co z a d o w a la ją  się d w o m a  r u b la m i  m ies ię ­
cznie  n a  c a łe  s w e  u t r z y m a n ie .  W ie le  z n ich  nie 
m o ż e  n a w e t  op łac ić  raz  n a  d z ień  p o t r a w y  w 
ta n ie j  k u c h n i  lu d o w e j  i p ro s z ą  o ud z ie len ie  je j 
z n d n rm o .  S ą  to  is to ty ,  p o z b a w io n e  w szelk ich  
ś r o d k ó w  u t r z y m a n ia ,  n ie  p o s ia d a ją c e  n a w e t  tyle, 
iżby raz  na  dzień  k up ić  sob ie  p o rc ję  c z a rn e g o  
cli leba. A cóż d o p ie ro  m ó w ić  o ich  k w a te r a c h  ! 
P e w n e g o  ra z u  zn a la z łem  cz te ry  ta k ie  s tu d e n tk i ,  
m ie sz k a jące  w  m a lu tk ie j  izd eb ce  n a  p o d d a s z u ,  
w ś ró d  a tm o s fe ry ,  k tó ra  p o p ro s lu  t a m o w a ł a  
o d d ech .

I ile też z tych  m ę cz e n n icze k  — b o  Lakie­
rni s ą  w łaśc iw ie  — os iąg n ie  sw ó j  ceł w ś ró d  p o ­
d o b n y c h  s t o s u n k ó w  ? Ó d w o ły w a n ie  się do  d o ­
b ro c z y n n o ś c i  p u b l ic z n e j  n ie  p rz e b r z m ie w a  w p r a ­
w dzie  bez  e c h a ;  p r z e c iw n ie ,  s p o łe c z e ń s tw o  r o ­
syjsk ie  czyni dla uczące j  się k o b ie ty  w ięcej m oże,  
niż  s p o łe c z e ń s tw a  k ra jó w  in n y c h  ; a le  to  w sz y ­
s tk o  n ie  w y s ta r c z a ,  iżby t a k  wielu p o t r z e b u ją ­
cym  z a p e w n ić  b y t  ludzki. W ię c  też  ty p  r o ­
syjskie j s tu d e n tk i ,  to  d z iew czy n a  n ie d o k r e w n a  i 
z d e n e r w o w a n a ,  w y c ie ń c zo n a  fizycznie, co s t a w s z y  
się k iedy ś  m a t k ą ,  przeszczepi c h a r ł a c tw o  n a  d a l ­
sze p o k o len ie .

N a tu r a  R o s ja n k i  je s t  e k s c e n t r y c z n ą ;  b e z ­
g ra n ic z n a  a p a t i a  i ociężałość s ą s ia d u ją  w  je j  
c h a r a k t e r z e  z b e z g ra n ic z n ą  ene rg ią .  A lb o  n ie  d a  
się p o b u d z ić  do  ża d n e j  zgo ła  p o w a ż n e j  p rac y ,  
a lb o  też  p o tr a f i  m orzyć  się g ło d e m  i c ie rp ieć  
o s t a tn i ą  nędzę, byle  cel z a m ie rz o n e j  p ra c y  o s i ą ­
g nąć .  P rz y te m  je d n a k  b r a k n ie  je j  z azw ycza j  s p o ­
ko ju  i rozw ag i .  D w ie  w y b i tn e  n ie w ia s ty  ro s y j ­
skie, N a d in a  S ta s o w  i d r .  A n n a  S z a b a n o w ,  
założyły  k lub  kob iecy ,  k tó r y  oczyw iśc ie  p o s ia d a  
cechę w ręcz  o d m i e n n ą ,  an iże l i  k lu b y  z w y cz a jn e .  
S t a t u t  n a s t rę c z a  o b s z e r n e  pole  d )  dz ia ła ln ośc i  
d o b ro c z y n n e j ,  g ió w n ie  n a  rzecz u b o g ic h  k o b ie t  
ze s fe r  in te l ig en c ji .  K lub  liczy c z ło n k ó w  n a  ty ­
siące , a le  je d n o l i t e g o  d z ia ła n ia  w  n im  n ie  m a ,  
a d o ro c z n e  z g ro m a d z e n ia  w a ln e  Kończą się z a ­
zw ycza j  „w y ża re ia tn "  z Klubu w y b i tn ie js z y c h  
p rzed s taw ic ie le k .  K o b ie ty  są  n a  ty c h  z g r o m a ­
d z e n ia c h  w y łączn ie  p o m ię d z y  s o b ą  a le  to  n ie  
p rze s z k a d a ,  iż n a z a ju t r z  ca łą  sto licę  o b ie g a ją

P o  m a łe j  p rze rw ie  s p y ta ła  z n o w u :
— A W ilk o sz  b y ł?
— Był. Ale d laczego  p y t a s z ?
—  C h c ia ła b y m ,  żeby  się ta k ż e  z B ro n c ią  

ju ż  roz s t rzy g n ę ło  — o d rzek ła ,  o g lą d a ją c  się dok o ła .
— W s p o m in a ł e m  T a d e u s z o w i  o ty m  p r o ­

jekcie . . .  — o h e jrz a ł  się także . — Ale co to  „ F i­
gi" n ie  w id a ć ?  T a d e u s z  bo  p e w n ie  ś p i ?  N iech 
się t a m  wy w czasu je ,  on i w  m ieście  d o  r a n n e g o  
w s ta n i a  n ie  naw ykli .

I z n ó w  p o w tó rz y ł :
— Ale „ F ig i“ n ie  m a !  A m n ie  ju ż  k a ­

w ka  p a c h n ie !  Nie w idz ia łeś  gdzie  p a n n y  B r o ­
n i s ła w y ?  — s p y ta ł  w n o sz ąceg o  s a m o w a r  loka ja .

W y b ie r a  s ię  n a  o d p u s t ,  w ięc p e w n ie  
w y d a je  n a  o b ia d  — u p rz e d z i ła  G łębocka .

— P a n ie n k a  co d o p ie r o  by ła  w k u c h n i  — 
d o p o w ie d z ia ł  lokaj.

W  ty m  m o m e n c ie  w p ro g u  u k a z a ła  się 
B ro n c ia .  P o b ie g ła  szy bk o  do s iedzący ch  i w  
m ilcz en iu  złożyła  p o c a łu n e k  n a  ich ręku .

G łęb ock a  d o s t rzeg ła ,  że B ron c ia  m a  c z e r ­
w o n e  oczy.

— Co ci to  B r o n c iu ?
—  G iow a m ię  tro ch ę . . .  boli — o d rzek ła  

zająkliwio,' b io rąc  m a s z y n k o  d o  k aw y  i g o r ą ­
czk o w y m  r u c h e m  p rz y b l iż a ją c  ta c k ę  z f i l iżan­
kam i.

— A m o ż e  się p a n ie n c e  co p rz y ś n i ło  — 
rzucił,  n a s t r a j a j ą c  się do ś m ie c h u  G łębock i,  d i o ­
d a  ż i je g o  dziwiło, że „G ło w ien k a"  d z is ia j , j a k o ś  
„nic  tego ."

D z iew czyn a  p o k ra ś n ia ła  p o  b ia łk a  i ję ta  
szy b k o  n a le w a ć  kaw ę.

— P o w ie d z ie ć  je j  co o W ilk o szu  ? — sze ­
p n ą ł  G łębock i  d o  żony.

P a n i  G łębo ck a  s f a łd o w a ła  z lekka  czoło.
— D aj lep ie j  p o k o j  — o d p o w ie d z ia ła  r ó ­

w n ie  c icho .  S a m a  zaś rzek ła  g ło ś n o :
— S z k o d a ,  żeś w s ta ła  k o c h a n k o ,  sk o ro  cię 

g ło w a  boli.. .  T r z e b a  było  kazać  W a ie n to w e j . . .
— E j ! to  p rze jd z ie  c io tu c h n o !  Ju ż  n a w e t  

p rzesz ło  — p rz e r w a ła ,  si ląc się n a  u ś m ie c h  i 
w eso łość .

G łębocki p o k ręc i ł  g ło w ą ,  lecz n ie  izekł s ło ­
w a ,  ty lko  zaczął b ę b n ić  p a lc a m i  w  stó ł,  co z w y ­
kle czynił,  g dy  m u  j a k a ś  n ie s p o d z ia n a ,  n ie p o ­
k o jąca  m yś l z a w i ta ła  d o  g łow y .

W reszc ie ,  w y c z e k a w sz y  chw ilę ,  gdy  B r o n ­
cia  p o d a w s z y  k aw ę , w ysz ła  do  d ru g ie g o  p o k o ju ,  
s z e p n ą ł  w  z a m y ś le n iu :

— T r z e b a  będ z ie  z W ilk o sz em  skończyć . . .
G łęb o ck a  o b rz u c i ła  m ęża  s p o j rz e n ie m ,  d r g n ą ­

w szy  n iez n a czn ie .
Miała  n a  u s ta e l i  jak ie ś  p y ta n ie ,  a le  d rzw i 

się o tw a r ły  i do  p o k o ju  w szedł T a d e u s z .
— W y trz ę ś l i śm y  się w czora j . . .  S ia d a j  — 

p rz e m ó w i ł  p o śp ie sz n ie  d o  w ch o d z ą c e g o  ojciec. -  
M n ie  d ja b e ln ie  się je ść  chce. .

1 n im  T a d e u s z  zdążył się p r z y w ita ć ,  z rob ił  
m u  m ie js ce  ob o k  siebie.

(Ciąy dalsgy  n a s ń y n ) .
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t r u d n e  d o  u w ie rz e n ia  re la c je  o sc e n a c h ,  ja k ie  
się t a m  ro z g ry w a ły .  L iczne  b a lo t o w a n i a ,  d r o b n e  
fa ł sze rs tw a  p ro to k o łu ,  p rzy c in k i  d o  w y g lą d u ,  
l ig u ry ,  r u c h ó w  itp .  są  n a  d z ie n n y m  p o rz ą d k u .  
A le  k o b ie ty  ro s y js k ie  m a j ą  n a  s w ą  p o c iec h ę  
fak t ,  że n ie  lep ie j  dz ie je  się w  w ie lu  po  w a ż n y c h  
p a r l a m e n t a c h  E u ro p y .

W  te j  chw ili  k o b ie ty  ro sy jsk ie  m a j ą  dc 
z a p is a n ia  św ieży  k ro k  n a p rz ó d .  P r z e p a r t o  w ła ­
śn ie  p o z w o le n ie  na  p rz y s tę p  do  a p t e k a r s t w a .  
W  w ie lu  a p t e k a c h  p r a c u j ą  ju ż  k o b ie ty ,  jaKO p o ­
m o c n ic e ,  w zg lęd n ie  p ro w iz o rk i ,  a  o te j  p r a c y  
o p in ja  fach o w a  w y ra ż a  się k o rzy s tn ie .  A le  i to 
im  n ie  w y s ta r c z a ło .  P o s t a n o w i ły  d o p ro w a d z ić  do 
p r a w a  p o s i a d a n ia  a p te k  i s a m o is tn e g o  ich p r o ­
w a d z e n ia .  J e d n a  z en e rg ic z n y c h  d a m ,  p a n i  L e ­
śn ie w s k a ,  m a g i s t e r  fa rm a c j i ,  uzyska ła  u r z ą d u  
p rzyw ile j  n a  o tw a rc i e  w ła sn e j  a p te k i .  W y p a d e k  
le n  s p r a w i ł  p e w n e  w ra ż e n ie  w  s fe ra ch  fa c h o ­
w y c h .  P o n ie w a ż  n a  ra z ie  n ie  było  ap te k i  do  
n a b y c ia ,  p o s t a n o w i ła  p a n i  L e ś n ie w s k a  założyć 
a p te k ę  n o w ą  i p rzy  nie j  o tw o rz y ć  k u rs  f a r m a ­
c e u ty c z n y  d la  kobie t .  D o c h ó d  z a p te k i  m a  p o ­
k ry w a ć  koszta  k u rsu .  Z B erlina  s p r o w a ­
d zo n o  ju ż  w z o ro w e  a p a r a t y  d la  l a b o r a to r ju m ,  
p o t r z e b n e g o  przy  n au ce .  W y k ła d a ć  b ę d ą  p ro f e ­
s o r o w ie  w y d z ia łu  m ed y c z n e g o .  W  tej chw il i  w 
całe j  R os j i  p r a c u je  4 0 0  k o b ie t - f a rm a c e u te k ,  k tó re ,  
p o d o b n ie ,  j a k  ich m ę s c y  ko ledzy ,  n ie  p o s i a d a ją  
w y k sz ta łcen ia  a k a d e m ic k ie g o ,  lecz fachu  sw eg o  
uczą  się p ra k ty c z n ie .  P r z y k ła d  p a n i  L eśn iew sk ie j  
d a ł  j e d n a k  p o c h o p  w ła d z o m  r z ą d o w y m  do  z a ­
p r o j e k to w a n ia  k u r s ó w  n a u k o w y c h  dla m łodz ieży  
m ęsk ie j ,  p o św ię c a ją c e j  się a p t e k u r s tw u .  T o  o s t a ­
tn ie  n ie  b ędz ie  j e d n a k  ł a t w e m  w o b e c  fak tu ,  że 
ucz n io w ie  a p t e k a r s c y  p r a c u j ą  t a m  po  14 g o d z in  
dz ie n n ie .  N a to m i a s t  w  a p te c e  p. L eśn ie w sk ie j  
p r a c a  p r a k ty k a n tk i  t r w a  g o d z in  sied tn .

I jeszcze  j e d n ą  pozy c ję  z d o b y ły  u n a s  k o ­
b ie ty .  O to ,  d o p u sz c z o n o  jo  do  n a u c z a n ia  r y s u n ­
k ów  i ka lig raf j i  w  kilku tu te js z y c h  zak ła d a c h  
n a u k o w y c h ,  p rz y z n a ją c  te s a m e  p la c e  i p r a w a ,  
co m ężc zy zn o m .

W DZIENNIK POLSKI
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1  zł. we Lwowie,
I z ł .  25 •  • *na prowincji.

K R O N I K A .
Djarjusz lw ow ski.
G z w a r t e k ‘2 t stycznia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W  szkole realnej (Kamienna 3) go :z. 7 - 8  
wieczorem, prof. dr. Eug. R om er:  .Najważniejsze
artykuły handlu światowego (z demonstracjami). — 
W  zakładzie nnatomji opisowej (Piekarska 52), 
godz " — 8 wieczorem, prof. dr. H. Kadyi : „ Bu­
dowa oka i u eh a“ ( demonstracjami).

Teatr  m ie jsk i : „Nietoperz", opera komiczna. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwartek ( 21) :  T y m o le sa .
Wschód słońca o godzinie 7 m inut 46 ,  zachód
0 godzinie 4 m. 40

W iadom ości osobiste. Książe Adam S a ­
p i e h a  zachorował niebezpiecznie Onegd j z rąk 
ks. arcybiskupa Issakowicza przyjął ostatnie Sakra­
menty, wczoraj rano w kaplicy pałacowej przy ul. 
Kopernika oJprawil na j go intern j ę  mszę św. ks p ro­
boszcz Słupczyński. Chory nie przyjmuje żadnego 
pożywienia — utrzymują go jedynie środki lekarskie
1 stare wina.

M ianowanie. Dr. Stanisław Pożniak, b. s -
kundarjusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, za­
mianowany został lekarzem kolejowym dla przestrzeni 
Kraków-Podłeże-Niepołomice

W ieczorek lekarski na cele dobroczynne, 
na atację ratunkową i na poliklinikę, odbędzie się 
11 bm. Ktokolwiek nie otrzymał dotychczas zapro­

szenia, może je  odebrać na stacji ratunkowej w ra ­
tuszu, gdzie również można nabyć bilety wstępu na 
wieczorek. Wieczorek zapowiada się świetnie.

Z k olei. Na szlaku kolei Łupków-C sna wstrzy­
mano z dniem 22 bm. ruch wszelkich pociągów aż 
do odwołania; na przestrzeni zaś Kołomyja Slefa- 
nówka podjęto z dniem 22 bm. ruch wszystkich 
pociągów.

Ruch ogólny n& szlaku Teresin Iwanie puste 
został 22 bm. pociągiem n r  3 .8 5 3  napow rót 
podjęty.

'/. powodu zawiei śnieżnej został ruch ogólny 
na szlaku Biała czortkowska Zaleszczyki od 22 bm. 
aż eo odwołania wstrzymany.

Ruch osobowy na szlaku HadikCalca Radowce 
otwarto 22  bm. pociągiem nr. 2 8 5 5 .  Ruch oso- 
Uiwy na szlakach Radowee-Bro-lina i Karlsberg- 
Putna, będzie 23 bm. napowrót otwaily pociągiem 
nr-. 2 8 51 .  Ruch towarowy na powyższych linjach 
zostaje ż do odwołania wstrzymany.

W ieczorek Btyczniowy. Trzydziestą ósmą 
rocznicę powstania styczniowego święcono onegdaj 
uroczystym wieczorkiem, urządzonym w sali „Sokola". 
Prześlicznie zagaił wieczór profesor Stanisław Majer­
ski. W  dłuższej, może nawet zadługiej : ale za to z 
wielką swadą i ogniem wypowiedzianej przemowie, 
skreślił mówca przyczyny upadku Polski. Mówił o 
prepoteneji szlachty, o ucisku klas pracujących w 
czasie, gdy Polska była wolną, poczem nakreślił 
krótko dzieje nasze poroy.biorowe aż do walki sty­
czniowej Poświęciwszy wiązankę gorących i wiel­
biących słów pamięci bohaterów, poległych w tej 
walce, skończył mówca wezwaniem do otaczania p ie­
tyzmem i czcią tych uczestników walk styczniowych, 
którzy jeszcze pozostali przy życiu.

Szeieg produkcji wokalno-muzycznych rozpo­
częło sympatyczne i ruchliwe „Echo", które odśpie­
wało pod batutą dyrektora Jana Galla suitę polskich 
melodji. Grzmiące oklaski w sali byty wymowną 
nagrodą, jaką darzono Echistów za ich śpiew.

Z kolei odegrała panna Antonina Walewska 
„Noeturn" Liszta i wspaniały chopinowską Polones 
, a s - d u r“ . Po  niej śpiewała pani Merklowa. Mimo

lekkiej niedyspozycji, bardzo efektownie wykonała
swą popisową rzecz: „Yilamellę" Dellacena.

Deklamował z kolei p. Woleński.  Wygłosił
„Opowiadanie dienszczyka" rzecz, nadającą się do­
skonale do patrjotyeznego kamertonu wieczorku, .lak 
zawsze ogromnie się podobała gra prof. Wolfstala,
który wykonał fantazję z „Fausta" .  Operowy
śpiewak p. Drzewiecki zbierał duże oklaski za od­
śpiewane z uczuciem Neunausera „Na dobranoc" i 
pieśni Orlandiego z „W allenroda" . Wieczór zakoń­
czyło „Echo* odśpiewaniem cyklu pieśni patrjoty- 
cznyeh. Akompaniował prof. Neuhauser. Wieczór
skończył się po godz. 9'toj. Publiczność zebrała się 
licznie.

Z Druku Od 5 lat nie żyjący z żoną Bazyli 
•Ł, zapalał nagle miłością do małżonki opuszczonej 
p. Pauliny J. , utrzymującej mleczarnię: miłość ta
ujawniła się u stęsknionego małżonka w ten spo­
sób, że wpadł do mleczarni wczoraj wieczorem i 
począł wyprawiać awantury i lżyć połowice wobec 
zebranych tam gości. Polecono go opiece policji, 
która dnia wczorajszego zaopiekowała się również 
ciekawym ptaszkiem Grzegorzem Chomą, notow a­
nym złodziejem, który od pewnego czasu operował 
na kolejach między pasażerami 3-ciej klasy. Z k ra ­
dzieży dnia wczorajszego godna zanotowania kradzież 
popełniona dobranym kluczem w mieszkaniu poru­
cznika Gz. przy placu Strzeleckim. Złodziej, być 
może, spodziewa! się obfitego oblowu, ale musiał 
poprzestać jedynie na parze butów z cholewami, 
poczem tym samym kluczem zamkną) drzwi i po­
szedł spokojnie. Jeszcze nieforlunniej wyszła spółka 
złodziejska Jędrzejowski W Miclmiowski, którzy na 
ulicy Batorego pod 1. 36 cli cieli się przez okno 
dostać do mieszkania parterowego p. Bogusława 
Lhotskiego, członka lwowskiej orkiestry teatralnej. 
Spłoszeni przez nadeszłego właśnie pana L , w dal­
szej konsekwencji , jako,, znani rzezimieszkowic po­
wędrowali do kozy. Inne jeszcze nieznane konsor­
cjum złodziejskie usiłowało - rozbić sklepik Fciwla 
Menkesa przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 53 , ale za­
m iar się nie udat i p. Feiwel, tylko plalonicznie 
mógł obliczyć ewentualną stratę na 3 0 0  koron. Da­
lej za gościnność źle się wypłacił zarobilik Jan Z u­
brzycki koledze Andrzejowi Niedomisze, u którego 
był z wizytą, bo gdy żona Niedomiski wyszła na 
chwilę z mieszkania. „ściągną!“ • zegarek „Koskopf" 
wartości 2 0  koron i umknął „w niewiadomym kie­
runku" Szereg kradzieży zamyka epizod ślizgawko­
wy. Mianowicie p. V. W. skradziono wczoraj wie­
czorem na ślizgawce na „morskiem oku" (ale we 
Lwowie) paletocik. który zrzuciła ze siebie , aby jej 
nie było gorąco. A tera/, jeszcze jedna  scena na 
tle erolycznem Dwie pary miłujące się. ale praw do­
podobnie źle dobrane, Eugeniusz K. i Anna G. z j e ­
dnej strony i Marja N., dama lekkiego prowadzenia 
się i jej nieznajomy towarzysz z drugiej, tak się 
radykahre  poezubily na ul. Leona Sapiehy, że m u ­
siały pod opieką „półksiężyca" powędrować na po­
licję, która jednak przyhraln rolę. Piłata i zwaśnio­
nych odesłała na drogę sądową, nie chcąc psuć na 
razie milej hannonji  dwojga par zakochanych.

Fabrykantka aniołków Onegdaj skazał sąd 
karny w Warszawie niejaką Wylezińską za umorze­
nie głodem sześciorga dzieci, które brata na wycho­
wanie, na 2 V, lat ciężkiego więzienia.

Zwołane Koło polsk ie B. prezes Koła pol­
skiego we W iedniu ogłosił następujące p i s m o : Po­
siedzenie Kola polskiego we W iedniu  odbędzie się 
wc wtorek 29 stycznia o godzinie 11 przed połu­
dniem w lokalu parlamentu, na które z tytułu s ta r­
szeństwa wieku zapraszam. Wiedeń 21 stycznia 1901.

A polinary  Jaw orski. 
M emorjał szynkarzy krakow skich. W y ­

dział Stowarzyszenia przemysłowego restauratorów, 
szynkarzy itp. w Krakowie, na posiedzeniu, dhytem 
dnia 21 bm. uchwali! wnieść do namiestnictwa 
obszerny memorjał, przedstawiający działalność kra- 
kow kiej Lomisji konsensowej, któr.i udziela kon- 
sensa osobom, nie mającym nic wspólnego z zawo­
dem gospodnim, między innenii, kobietom, które 
taki świeżo otrzymany konsens zaraz nazajutrz wy­
dzierżawiają drugim osobom, podczas kiedy w Sto­
warzyszeniu znajdują się członkowie zawo owi, po 
kilkanaście lat przemysł restauracyjny wykonywująry, 
a nie mogą od tejże komisji konsensowej otrzymać 
własnych konsensów, tylko zmuszeni są je  dzierża­
wić od takich właśnie osób.

„Ost & W est“. Pod tym tytułem zacznie wy­
chodzić w Berlinie miesięcznik ilustrowany, poświę­
cony sprawom nowoczesnego żydowstwa. Wydawać 
go będzie spółka księgarska Calvary & Comp. 
w Berlinie, a grono współpracowników składają p p . : 
prof. Ludwik Geiger, Marcin Filipsohn, dr. Alfred 
Nossig, dr. Bernfeld, S. Lubliński i inni.

Z kraju.
Kraków. (Aresztow anie .) W' hotelu Narodo­

wym aresztowano onegdaj z powodu fałszywego za­
meldowania się młodą parę. Mężczyzna zameldował 
się, jako Stanisław Plócinkicwicz W dochodzeniu 
przyznał on, żc się nazywa Feliks Eljasiowicz, lat 
21 liczący ze Lwowa, syn fabrykanta likierów z Dro­
hobycza Towarzyszka jego 18-letnia, nazywa się 
rzekomo Marja Cząstkowa i jest córką leśniczego 
z dóbr ks. Sapiehy Przeciw a esztowanym przepro­
wadzone będą dochodzenia, ponieważ pokazało się, 
że młody fa n  Eljasiewicz wydawał za wiele pie- 
nięd y.

(K o m is ja  teatralna.)  Miejska komisja teatralna 
odbyła onegdaj posiedzę ie pod przewodnictwem 
prezydenta Friedleina. Na posiedzeń1 u tern przedło­
żył p. Esterreiclier sprawozdanie o działalności teatru 
w ubiegłem półroczu

i Z  Tow. tecłniir.rneyo.) Na onegdajszem wal­
iłem zgromadzeniu krak. Tow. technicznego, wy­
brano prezesem p Sleingrabern. profesora wyższej 
szkoły przemysłowej, wiceprezesem p. Karola Szu- 
kiewieza> zastępcę dyrektora kolei państwowych. Na 
zgromadzeniu tein uczynił inż. liollc wniosek o zało­
żenie w Krakowie Towarz. przemysłowego dla popie­
rania przemysłu krajowego. Uchwalono rozwinąć, nad 
tym wnioskiem dyskusję na następnem posiedzeniu 

W ieliczka. (H al.) Dnia 19 bm. odbył się tu 
w Muzeum sallnarnem wspaniały bal na c I dobro­
czynny. Bawiono się do białego rana. Na czele ko­
mitetu stali p p . : S/czerbiński, Miiller i Piątkowski.

Janów. (Neofita.)  W  tutejszym rz.-kat. ko­
ściele parafialnym, odhył się chrzest dra Izydora 
Szameda, lekarza okręgowego z Dąbrów ej.

Grzymałów. ( Poświęcenie kościoła.) W  tych 
dniach w Poznance hetmańskiej odbyło się uroczyste 
poświęcenie kościoła, zbudowanpgo kosztem l t . 0 0 0  
zł. , fucdaeji śp. lir. Szczęsnego Koziebrodzkiego.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 5 arkusz 
zajmującej pow ieści ,,Bez marzeń11 prze­

kład  z francuskiego.

* Hum orystyczny kalendarz ,,Sm igusa“ 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e  m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* po wy­
jątkowo zniżonej cenie 3 5  Ct. (70  ha!.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15  Ct. (30  hal).

* Col088eum Thorna. Zachwycający p ro g ram ; naj­
sławniejsze atrakcje św iata. L i 11 k e C a r 1 s e n , gen­
tlem an karykatura. P a w e ł  C o  u c h  a s .  król a rm at. 
H a s s  o n  i J e n n y ,  Ueg na toczącej się kuli. L e s  L n- 
r i a n ,  „O północy w młynie" punl.omina. R i s a  N o r d ­
s t r o m ,  .śpiewaczka liryczna. T r u p a  P r i n z w a l y ,  
akrobaeć M a k s  i H e d y  F r a n k e ,  parodyśoi teatru  
rozmaitości. M i s s  J o s e p h i n e, produkcje na linie. 
B r o t h e r s  O r e l l y ,  komiczni akrobaci. — Codziennie 
o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstaw ienie. W n ie ­
dzielę i św ięta dwa przedstawienia. Co piątku High-Life. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
p. Pif lina. ulica Karola Ludwika 1. 8

* Różaniec z b iałe j kości, z żółtym mosiężnym krzy­
żykiem, znaleziono onegdaj na placu Halickim. Odebrać 
go m ożna w redakcji Dziennika Dalski/yo w godzinach 
od 8 do 12 przed południem.

* W  spraw ie rękodzielniczej szkoły dla kobiet, odbę­
dzie się w niedzielę o godzinie 11 przed południem  w 
Czytelni kobiet ulica Batorego 1. 11. posiedzenie, na 
które Czytelnia zaprasza wszystkie osoby, spraw a ta dziś 
lak ważną żywiej się zajm ujące.

* W  Kasynie urzędniczem odbędzie się w sobotę dnia 
26 1>. m. wieczorek z tańcam i i s ta r1'kaw alerskij Lista 
o lw aila . Zapisywać się liiażna u gospodarza Kasyna w 
gm achu hr. Skarbka od godziny 7 do 10 wieczorem.

Składki na cele użyteczności publiczne) lub naro 
dowej.

D l a  b i e d n e j  w d o w y  po zecerze II. złożył w 
dalszym ciągu w naszej adm inistracji p. : dr. Jarosiewicz 
z Muszyny 11 kor.

* Ofiary na Jasną Górę (XCYI). W  dal­
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P. 
Jor 'an ze Lwow a 2 k. R a z e m  (XCYI) 2 k .

Poprzednio wykazano 6 2 8 9  k 81 h , a więc 
razem (I - XCVI) 6.291 k. 81 h.

Zmarli:
W Sam borze zm arł ur 38 roku życia ks. Teodor 

R z e p e c k i ,  katecheta tamtejszej męskiej szkoły wy­
działowej.

Notatki literackie i artystyczne.
K ep erto a r  te a tr u  m ie j s k ie g o  w e  L w o w ie -

Jutro w p i ą t e k  po raz pierwszy „Najstarsza* 
( . , / / A inće“). komedja w 4 aktach, a 5 odsłonach 
Juljusza Lemaitra, z udziałem pań: Stachowicz, Be­
ll arzćwskiej,  Gostyńskiej, Jankowskiej,  Solskiej, 
Mrozowskiej, Modzelewskiej; p p . : Chmielińskiego,
Solskiego, Węgrzyna, Fiszera, Hierowskiego, Nowa­
ckiego, Stanisławskiego, Kliszewskiego, Jasielski go 
i innych

W S o b o t ę  „C arm en",  opera w 4 aktach 
Bizeta. Gościnny występ Ign. W arm u th a  i Eug. 
Strassernównej. Pierwszy wystęn kapelmistrza p, 
Spcttrino.

W  n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 1/, 
„Popychadlo", sztuka w’ 4 aktacli Jana Szulkiowi- 
cza. — Wieczorem o godzinie 7 „Romantyczni*, 
komedja w 3 aktach Edmunda Rostanda ; rozpocznie 
„W  sludni" ,  opera komiczna w 1 akcie Blodka.

Z teatru. Przedstawień e „Carmen" z panną 
Strassernówną w roli tylulowej, a p. W arm uthem
jako Don Jose, dla lepszego przygotowania, odłożono 
na sobotę. Operą dyrygować będzie nowy kapelmistrz 
p. SpetIrino

. ,D j  a n a “ . Trzyaktowa komedja wierszem Sta­
nisława Kozłowskiego, autora znanego i u nas 
„T urn ie ju" ,  wystawiona została przed kilku dniami 
po raz pierwszy w Warszawie i doznała zarówno 
7.e strony publiczności, *jak i krytyki bardzo życzli­
wego przyjęcia. Akt pierwszy pozostawi) publiczność 
nieco chłodną, jednak już podczas aktu drugiego,
tem peratura  poczęła rotnąć, a po zapadnięciu za­
słony złożyły się ręce wszystkich do serdecznego
i grzmiącego oklasku. Akcja sztuki, rozgrywająca się
sto lat temu, jes t barwna i chociaż w ostatniej od 
słonie fabuła rwie się nieco, przecież odrębny kolo­
ryt odtwarzanej w sztuce epoki, uczyni) swoje 
i publiczność, opuszczając teatr, hyla podbitą doda­
tnim wrażeniem premiery.

Rezydencje królowej angielskiej.
K ró lo w a  an g ie lsk a  m ia ła  trzy  re zy d en c jo  do 

r o z p o r z ą d z e n i a : W in d s o r ,  n a js ta r s z ą ,  od z ied z i­
czo n ą  po p o p rz e d n ik a c h ,  O sb o rn e ,  w reszc ie  B al-  
m o ra l .

W in d s o r  (w y m .  W in ' s r )  jest. m ia s te m ,  Ic- 
żąeen i w  odległości 8 4  kim . od  L o n d y n u  n a  
p r a w y m ,  p o łu d n io w y m  b rzeg u  T a m iz y ,  n a p r z e ­
c iw ko  s ły n n eg o  koleg junr m łodz ieży  w E ton .  
P ię k n y  ra tu sz ,  p iękn y  kośció ł p a r a f j a ln y  i s t o ­
s u n k o w o  n o w y  kośció ł g a rn i z o n o w y  są  o z d o b ą  
tego m ias te czk a ,  liczącego 1 2 .327  m ie sz k a ń c ó w .

B y ło b y  o n o  u to n ę ło  w p o w o d z i  m a ły c h  
m ia s te c z e k  ang ie lsk ich ,  g d y b y  n ie  zam ek ,  k tó ry  
p o s ta w i ł  ta m ż e  W ilh e lm  z d o b y w c a .  E d w a r d  III., 
u ro d z o n y  w  W in d s o rz e ,  p r z e b u d o w a ł  g m a c h  c a ­
ły w e d łu g  p la n ó w  W il l i a m a  o f  W y k e h a m .  R ó ­
w n ież  K aro l 11. i Jerzy  IV. p rzyczy n ia l i  sic g o r ­
liwie do  u p ię k s z e n ia  sw e j  s iedz iby ,  k tó r ą  k ró ­
lo w a  W ik to r j a  w ie lk im  n a k ła d e m  p ie n ię ż n y m  
p rz y p ro w a d z i ła  do s t a n u  ob ecn eg o .

G m a c h  u in d s o r s k i  m ieści w  so b ie  d w a  p o ­
d w ó rz a .  p rze d z ie lon e  t. zw. W ież ą  o k rąg łą .  P o ­
koje k ró lo w e j  m ieszczą  się w w s c h o d n ie j  części 
g m a c h u : z d o b ią  je  z b io ry  ro z m a i te g o  ro d z a ju ,  
n ie z m ie rn ie  k o sz to w n e .  W  d o ln y m  p o d w ó rc u  
w znos i  się p rz e d z iw n a  kap lica  św . Je rzego  w s ty ­
lu g o ty c k i m ;  o d h y w a ją  si t a m  k a p i tu ły  r y c e ­
rzy o rd e r u  p o d w ią zk i .  P o d  p o sa d z k ą  k a p l icy  ow e j  
c ią g n ą  się g ro b y  k ró lew sk ie ,  z d o b n e  w n ie s ły ­
ch an ie  c e n n e  m a r m u r y  i m oza jk i.

G łó w n ą  sa lą  p a ła c u  j e s t  Italia  św  Jerzego ,  
d ługośc i 0 0  m e t ró w .  S łuży  j a k o  sa la  b a n k ie t o ­
wa i w iszą  w  nie j  p o r t r e ty  k ró ló w  an g ie lsk ich
od  J a k ó b a  I. aż do  Je rzego  IV. W t, zw. M a ­
łym  P a r k u ,  części o lb rzy m ieg o  o g to d o ,  n a le ż ą ­
cego do  rezydenc j i ,  m ieści się ró w n ie ż  p .d a c  k r ó ­
lew ski le tn i,  z w a n y  F r o g m o r e  L od gc .  P rz y ty k a  
do  n iego  m a u z o le u m  księcia A lb e r ta .  Wielki 
p a r k  z a jm u je  p rz e s t r z e ń  7 2 0  h e k ta r ó w .

K ró lo w a  W ik to r j a  la ty  o s t a tn im i  zb rzydz i la  
s o b ie  W in d s o r .  Z b y t  blisko by ło  do  L o n d y n u ,  
s t ą d  i o b o w ią z k i  r e p r e z e n ta c y jn e  w iększe  i p rzy ­
ja z d y  gości częstsze. D ra ż n i ły  n a d to  k ró lo w e  
ze s ta rz a łą  i zgo rzk n ia łą  w s p o m n i e n ia  m łodośc i ,  
szczęś liw ie p rzeży te j  w  W in d s o rz e  z u k o c h a n y m  
m a łż o n k ie m .  C o r a z  częściej tedy ,  a w reszcie  
s ta le  z a m ie szk a ła  w  O s b o r n e  n a  w y sp ie  W igłit ,  
na p o łu d n io w y  w sc h ó d  od  E a s t  G owes. Z lą ­
d em  an g ie lsk im  k o m u n ik a c ja  p rzez  p o r t  P o r t s -  
m o u t h .  Z ra zu  by ła  to  s iedz iba  le tn ia  k ró low ej ,  
w y b u d o w a n a  w  1 8 4 5  roku .  P o t e m  dzięki li­
c z n y m  p o p r a w k o m  i p r z e r ó b k o m ,  z d o ła n o  ó w  
za m e k ,  b u d o w lę  d osyć  s k r o m n ą ,  p rz y s to s o w a ć  
do  w a r u n k ó w ,  w y m a g a n y c h  od  s iedz iby  z im o w e j .

R e z y d e n c ją  le tn ią  j e s t  n a to m ia s t  z a m e k  
B a l m o r a l - C a s t l e  ( w y m . :  „ b a e l lm o r re le a h s s t )  w

Szkocji ,  n a  do lin ie  m ięd zy  g ó r a m i  w  h r a b s tw ie  
A b c r d c c n .  B y ła  to  s ied z ib a  k la n a  szkockiego  
Z a r g u h a r s o n .  N a b y ł  j ą  ks iążę  A lb e r t  w  1852 r. 
za c e n ę  3 1 . 5 0 0  fu n tó w .  A rc h i t e k t  W il l iam  
S m i th  p o s ta w i ł  z g r a n i tu  zam e k  ś r e d n io w ie ­
czny . N ie d a le k o  w z n o s i  się A berg t- ld ie  - Caslle .  
r e z y d e n c ja  księcia W a li i .  N a d  z a m k ie m  n a  
szczycie g ó ry  C r a ig - a u - g o w a n  sto i p o m n ik  księ 
cia A lb e r ta ,  w z n ie s io n y  w 1853 r.

N a z a k o ń c z e n ie  w s p o m n ie ć  w a r to ,  że o s o ­
b is ty  m a j ą te k  k ró lo w e j  w y n o s i  k i lkase t  m i l jo -  
n ó w  f r a n k ó w  A . N .

W imię cywilizacji.
R zecz  dz ie je  się w P ek in ie .
H r .  W a l d e r s e e  (w  g łó w n e j  k w a te rz e  

pisze r a p o r t ) .  „W y so k ie  z a d a n ie  i p r a c a  około 
k r z e w ie n ia  id e a łó w  e u “ ... ( o b r a c a ją c  się ku 
d rzw io m ) .  K to  t a m ,  ' r e in ! . . .

K a p .  v . R  a  u s c h .  M eldu ję  w asze j e k sce ­
lencji,  że w y p r a w a  k a r n a  p o w ró c i ła .

H r .  W  a I d e i s e e. B a id z o  d o b rz e !  ( z a b ie ­
ra  się do  p is an ia  r a p o r t u  w d a ls z y m  c ią g u )  
. . . „ ro p e j s k ic h " . . .  Co s łychaćV

K ap . v. R  a u s c h. D w ie  wsi sp a lo n e ,  
l i r .  W  a  1 d  e r s e o. B a rd zo  d o b r z e ! (pisze) 

„ w k ła d a j ą  n a  m n ie " . . .  W eil  e r ?
K a p .  \r. R a u s c h .  M ieszkań cy  w z n aczn e j  

części wycięci .
H r .  YV a I d e r  s e e. G u t ! (j. w.)...  „n a

m n ie  o b o w ią z e k " . . .
K ap .  \r. R  a u  s c h . W z ię to  5 0 0  j e ń c ó w .

(p isząc) .
O d b i to  10 m is jo n a rz y ,  
(m a c h in a ln ie ) .  Ś c ią ć !  

(n ie śm ia ło ) .  J e d n a s  hr.

(j. w .). Ś c ią ć !  
(z d u m io n y ) .  C o ? K a n -

H r .  W  a 1 d  e r s e e
K ap. \r. R  a u s c h .
H r. W  a I d e r  s e e
Kaj>. V. R a u s c li 

w B u tó w . . .
H r .  W a l d e r s e e
K a p .  v. R  a  u  s c li 

c le rza  ?...
H r  W a l d e r s e e  (o d r y w a ją c  się o d  p i ­

sa n ia ) .  Jak iego  k a n c le rz a ? . . .  (p o  chw ili ) . . .  A h a !  
(śm ie je  się),. .  Z a b a w n e  n ie p o ro z u m ie n ie ,  w a h r -  
h a f t ig !  (d . s.) . Oj, w a r to b y  i tego  ś c ią ć !  W y ­
s t ry c h n ą ł  m n ie  n a  d u d k a ;  w ys ła ł  lu l a j ,  a  s a m  
z ła p a ł  k a n c le r s tw o  (g łośno).  W łaśc iw ie  m ó w ią c ,  
był j e d e n  tylko p r a w d z iw y  k anc le rz  u n a s ,  B is­
m a rc k . . .  Ale cóż t a m  p. B u ló w  m ó w i?

K ap. v. R  a  u s c li P o d o b n o  zaleca ł a g o ­
dność ,  b o  z a c z y n a ją  się krzyw ić .

H r .  W a l d e r s e e .  N iech  się k rzy w ią .  
P o d c z a s  k a m p a n j i  1 8 7 0  r .  k rzyw ili się także  
i cóż n a m  zaszk o d z i ło ?  O ty le !  ( d m u c h a  w  rękę  
o tw a r t ą ) .  Jeśli c h c e m y  być W e l t s t a a te m ,  m u s i ­
m y  m ieć '  p o w a g ę ,  p o w a g a  zaś  tkw i w  sile, 
a  siła z n ó w  w tern (p o k a z u je  pięść).

K ap .  v. R  a  u s c li. J ed n ak że . . .
H r.  W a l d e r s e  e. Nie m a  „ jed n a k ż e " . . .  

A lbo  się j e s t  w ie lk iem  p a ń s t w e m ,  a lb o  n ie  jes t .  
N iem iec  i tak  m a  za m iękk ie  se rce ,  lo  leż z tego 
wszędzie  k o rz y s ta ją .  R e u l s c h t h u m  z a g ro ż o n e  
i w  P o z n a ń s k io m  i w  W estfa l j i  i n a d  R e n e m  
i tu ta j  w reszc ie  p rzez  tych  g łu p ich  C h ińczy kó w . 
Bo w łaśc iw ie  ta  z iem ia  jest rd z e n n ic  n ie m ie ­
cka — t i rd o u lsc h e s  L a n d !  A lbo ż  dr. O o nfu z iu s  
nie był m o ż e  N ie m c e m ,  jak dr. O o p e rn ick ,  dr. 
H ev e liu s  i ty lu  in n y c h ? . . .  Nie  m o ż e m y  przecież 
pozw olić ,  a b y  n a s  g n ę b io n o  w e w ła s n y m  k ra ju .  
M us im y  się b ro n ić  w im ię  k u l tu ry  p r a w a .

K ap. v . R a u s c h .  A z a t e m ?
H r.  W  a 1 d e r  s e e. Ś c i ą ć !
K a p .  v. R a u s c h .  AYszystkich?
H r .  W  a I d  e r  s e e. Go do j e d n e g o  (p. ch.). 

M is jo n a rzy  z resz tą  w y e k sp e d ju j  da le j .  A te raz  
m ożesz  p a n  ode jść  ( z a b ie ra ją c  się do  ra p o r tu ) .  
N a  c.zem to  s t a n ą ł e m ?  A h a !  (p isze). . .  „ W k ła ­
d a ją  n a  m n ie  o b o w ią z e k  w yso k o  dzierżyć  s z t a n ­
d a r  k u l tu ry  i w in n e  cyw ilizac ji tudzież  p r a w a  
n a r o d ó w . . . "  (m ru c z y  p o d  n o se m ) .

Gospodarstwo, przemysł i handel
— Bank rolniczy we Lw ow ie. Lwów 23 

stycznia. (Dziś notujemy /.a 1 0 0  klg. loco Lwów 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 1 5 ‘ — do 15 50, 
pszenica na termin 1 4 '6 0  do 1 5 '— ; żyto gotow? 
1 3 ' — do 13 5 0 ,  żyto na termin 12 1)0 do 1 3 ' — ; 
owies obroczny 1 2 ' — g o  12 60 , owies na  termin 
11 60  do 1 2 ' — ; jęczmień pastewny 1 1 ' — do 1 1 '5 0 .  
jęczmień brow. 1 2 ' — do 13 5 0 ;  rzepak 2 8 ' — do 
2 9 ' — ; Inianka 2 1 — do 22 — ; groch pastę 
wny 1 2 ’ — do 13 '  — , groch do gotowania 13 50  
do 2 4 ' — : wyka 12 50  do 1 3 ' — ; bobik 11 50  d< 
12‘5 0 ;  hreczka 1 4 ’ — do 14 5 0  kukurydza now 
11 20  do 11 8 0 ,  kukurydza stara — ' — do — ' — 
chmiel za 56 kilo — • — do — ; koniczyn" 
czerwona 1 0 0 '— do 1 40  — , koniczyna biała 7 0 ‘- 
io 150  — , koniczyna szwedzka 90  -  do 160  — 
tymotka 38  — do 5 0  — .

Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 17 25 do 
17 5 0 ;  parita s  Tarnopol na termin 1 6 '7 5  do 17- -

Usposobienie lepsze trwa dalej.
— W ie d e ń  23  Stycznia (G ie łd a  star 

howa)  (Kursa w koronach i po 5 0  kilogramów) 
Pszenica na wiosnę od 7 '8 0  do 7 8 1 ,  11;
maj-czerwiec od — ■— do — ' — , na jesień o!
— •— do — •— ; żyto na wiosnę od 7 77 6
7 78, na maj-czerwiec od — ' — do — — ; na
jesień od — ' —  do — ' — : kukurydza na maj-czer 
wiec od 5 33 do 5 '3 4 ,  na czerwiec-lipiec od — — 
do — ■ — , na  lipiec-sierpień od — ' — do — ' — ; 
owies na wiosnę od 6 3 9  do 6 '4 0 ,  na maj-
czerwiec od — ’—  do — ■ — , na jesień od — ' — 
do — ' — ; rzepak na styczeń-luty od — — do —' — , 
na sierpień-wrzesień od — •—  do — •— ; olej rze­
pakowy na slyczeń-kwiecień cd — ' — do — ' — 
Tendencja słaba, tylko kurs owsa lepszy.

~  B u d a p e s z t  23  stycznia. (G ie łd a  
ehożówa)  (Kursa w koronach i po 5 0  kilogr.). Psze­
nica na kwiecień od 7 '5 0  do 7 '5 1 ,  na październik 
od 7 '6 0  do 7 '6 1  ; żytc na kwiecień 7 '3 5  do 
7 3 6 ;  owies na kwiecień 6 0 5  do 6 0 6 ;  kuku­
rydza na maj od 5 0 2  do 5 0 3 ;  rzepak na sier­
pień od 1 2 -75 do 1 2 ’85. Oferty na pszenicę 
inie ne. Chęć kupna słaba Tendencja słaba.

W ie d e ń  23  Stycznia. (G iełda to­
warowa). Cukier surowy od k. '24 '2 5  do — ' — . T en ­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 8 4 '7 5  do
— — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 4 1 6 0  
do — — . Tendencja  silna.

Konflikty w gabinecie.
Do Narodnieh L istów  d o n o sz ą  z W i e d n i a : 

S i ln y  w p ły w ,  d ą ż ą c y  do bezzw ło czneg o  z w o ła ­
nia  r a d y  p a ń s t w a ,  zw yciężył.  Dr. K ó r b e r  b y łb y  
c h ę tn ie  len  t e r m i n  odlożyi,  w so b o tę  jeszcze  
w a h a n o  się m ię d z y  t e r m i n e m  3 0  b. ni.  a  7 lu ­
tego  ; w n iedz ie lę  z a p a d ła  d ecy z ja ,  b y  ra d ę

p a ń s t w a  zw o łać  n a  dzień  31  s ty c zn ia .  P o m i m o  
w szelk ich  z a p rze czeń  je s t  p e w n e m .  iż różnii c 
zd ań  w  ra d z ie  g a b in e to w e j  p o w s ta ły  g łó w n ie  
z p o w o d u  m o w y  t r o n o w e j .

B iu ro k r a ty c z n y  g a b in e t ,  u  k tó r e g o  m o ż n a  
by ło  s p o d z ie w a ć  się je d n o z g o d n o s e i ,  ni ■ m a  
d o ty ch c z as  je szcze  g o to w e j  an i  m o w y  t r o n o w e j ,  
an i  p r o g r a m u ,  k tó r y b y  m o n a r c h a  w  no w ej  
sesj. p r a w o d a w c z e j  m óg ł u roczyśc ie  z a p o w ie ­
dzieć, W s p o m n i a n e  p o w y ż e j  różn ice  n ie  w y ­
ło n i ły  się z p o w o d u  w y liczan ia  p r o j e k tó w  u s ta w ,  
lecz w s k u te k  p o l i ty czne j  części m o w y ,  k tó r ą  w 
d a n y c h  o ko liczn o śc ia ch  m o ż e  być  ty lko k w e s l j a  
ję z y k o w a .

M n ie m a n ie ,  że m o w a  t r o n o w a  będz ie  z u ­
p e łn ie  b e z b a r w n ą ,  o k aza ło  się w s k u te k  teg o  z u ­
p e łn ie  n ies łusznem u M o w a  t r o n o w a  m a  m ieć  
w ła śn ie  p e w n ą  z u p e łn ie  o k re ś lo n ą  b a r w ę  i złym 
z n a w c ą  p o l i ty c z n y c h  s t o s u n k ó w  b y łb y  len ,  
k to b y  n ie  o d g a d ł ,  że w ła śn ie  te n  p e w n y  c h a ­
r a k t e r  s t a n o w i  p r z e d m io t  s p o r u .  — .Jest i ro n ią  
losu, że g a b in e t  d ra  K ó rb e ra ,  k tó r y  m ia ł  p rz e ­
cież d o  p rz y g o to w a n ia  n o w e g o  p a r l a m e n t u  c a ­
łych  e ś m  miesięcy , n a  o śm  dn i  p rz e d  je g o  ze ­
b r a n ie m  z n a jd u j e  się w  w ie lk im  k łopoc ie .  N a ­
dzie je  ż y w io n e  p rz e d w c z o ra j ,  iż u d a  się n a  l a ­
dzie g a b in e to w e j  u s u n ą ć  n ag le  p o w s ta ł e  ró żn ice ,  
nie sp e łn i ły  się.

P rz e c iw n ie ,  o n e g d a js z a  k o n fe r e n c ja  spełzła  
bezo w o cn ie ,  a sp rz eczn ośc i  p o z os ta ły ,  jak p r z e d ­
tem , n ie  za ła g o d zo n e  w  całe j sw e j  d r a s ty c z n o ­
ści. T e  sp rzeczno śc i  są  z p e w n o ś c ią  znaczn e ,  j e ­
żeli się n ie  u d a ło  ich u s u n ą ć  a n i  n a  9  -g o ­
d z in n e j  n a r a d z i e  g a b in e to w e j ,  a n i  n a  p r z e d ­
w cz o ra jsze j  a u d je n c j i  d ra  K ó r b e r a ;  a n t  n a  p ó ł ­
to r a g o d z in n e j  w izycie  h r .  W e ls e r s t ie im b a  tt m i­
n is tra  d r a  R ezeka ,  a n i  też n a  n a r a d a c h  tego 
o s ta tn ie g o  z kilku k o legam i.  W szys tk ie  te  o b j a ­
w y w y k az u ją ,  że konfl ik t  j e s t  z n a c z n y  i g łęboki,  
o raz ,  że do  o b e c n e j  chwili n ie  u d a ło  się go z a ­
łagodzić .

Nie u lega  n a jm n ie j s z e j  w ą tp l iw o ś c i ,  iż o s t a ­
te czn e  z r e d a g o w a n ie  m o w y  t r o n o w e j  s p o w o d o ­
w a ło  w ra d z ie  w ielk ie  t ru d n o śc i ,  a w  ko łach  
p a r l a m e n t a r n y c h  z a p e w n ia j ą ,  że konfl ik t  p o w s ta ł  
w sk u tek  u s tę p u  w s p r a w ie  języ ko w ej .  Z tego 
należy  w n o s ić ,  że sy tu a c ja  w  g a b in e c ie  jest 
b a rd z o  p o w a ż n ą ,  p r a w ie  k ry ty c z n ą  i że je j  ro z ­
w ią z a n ia  nie m o ż n a  odroczy ć ,  w o b e c  p o śp ie c h u ,  
z j a k im  o b e c n ie  m u s z ą  b yć  w y d a n e  z a r z ą d z e n ia  
d ła  p a r l a m e n t u .  — R o z w ią z a n ia  kw es t j i  na leż y  
oczekiwać, w n a jb l iż szy ch  d n ia c h ,  m o że  g o d z i­
n a c h .  T a k  p rz e d s ta w ia  się po łożen ie  g a b in e tu  
d r a  K ó rb e ra  p o  z w o ła n iu  ra d y  p a ń s tw a .

f Królowa Wielkiej Brytanji.
Londyn 2 3  s ty czn ia .  W c z o ra j  u  p o łu ­

d n ie  w y d a n y  u rz ę d o w y  b iu le ty n  o p ie w a :  Od 
chw ili  w y d a n ia  o s ta tn ie g o  b iu le ty n u ,  s t a n  k ró ­
low ej nie  p og o rszy ł  się. K ró lo w a  p o z n a ła  kilku 
cz ło n k ó w  ro d z in y  k ró lew sk ie j .  W  tej chw ili  spi.

Londyn 2 3  s ty czn ia .  W c z o ra j  B iu ro  R e u ­
te ra  do n o s i  z O s b o rn e  o godz. 10 m. 5 0  p rzed  
p o łu d n io m  : P a n u je  tu  b a rd z o  b o lesn e  p r z y g n ę ­
b ien ie .  Go c h w ila  w idać  p o s ła ń c ó w  k o n n y c h ,  
w y sy ła n y c h  z O s b o rn e  do G ow es.  K rążą  n a j ­
r o z m a i t s z e  pog ło sk i ,  a  n ie k tó re  z n ich  tw ie rd zą ,  
że k ró lo w a  leży w  ag o n j i .  P r a w d z iw o ś c i  tych  
po g łosek  s tw ie rd z ić  w szak że  n ie p o d o b n a .

Londyn 23  s ty czn ia .  W c z o ra j  o godz. 4  
po  p o łu d n iu  w y d a n o  u rz ę d o w y  b iu le ty n ,  k tó ry  
d o n o s i ;  o p o w o ln e m  w y g a s a n iu  siły ż y w o tn e j  
u k ró lo w e j  W ik to r j i .

Berlin  23 s ty czn ia .  N a d e s z ł a  ( u  
z O s b o r n e  w i a d o m o ś ć ,  ż e k r ó l o w a
W i k t o r j a  w c z o r a j  p o  g o d z i n i e  p ó ł
d o  s i ó d m e j  w i e c z o r e m  u m a r ł a .

C o w es 23  s tyczn ia .  W c z o ra j  od  3 po 
p o łu d n iu  t łu m  ludzi w y s ta w a ł  p rzed  p a ła c e m  
w O s b o rn e .  W n e t  po  godz. 7 z jaw ił  się szef  
policji k ró lew sk ie j  i obw ieśc i ł ,  że k ró lo w a  
z m a r ła ,  p o czem  t łu m  pow oli  się rozszedł.  L o rd  
p o d k o m o r z y  p rzy b y ł  ju ż ,  a ż e b y  u re g u lo w a ć  w szy ­
stk ie  s k o m p l ik o w a n e  szczegóły p o g rzeb u .  W  w y ­
p a d k u  o b e c n y m  s p r a w a  j e s t  szczególnie  t r u d n a  
z p o w o d u  n a d e r  rozg a łęz ionego  p o k re w ie ń s tw a  
z d w o r a m i  z a g ra n ic z n y m i  i v  p o w o d u ,  żc k ró ­
lo w a  z m a r ła  n a  w y sp ie  W ig h t .  P o d łu g  k o n s t y ­
tu c j i  m u s i  p a r l a m e n t  n a ty c h m ia s t  z e b ra ć  się 
z w ła sn e j  in ic ja ty w y ,  a że b y  złożyć k ró low i p r z y ­
sięgę h o łd o w n ic z ą  i w y raz ić  m u  k o n d o le m ję .

Szczegóły  d o ty c zą c e  o s ta tn ic h  g o d z in  życia 
k ró lu w e j ,  t r z y m a n o  są w ścisłej t a j e m n ic y .

Londyn 23  s tyczn ia .  S ły ch a ć ,  że p a r l a ­
m e n t  dziś się zb ie rze .  Król n iezw łoczn ie  u d a  się. 
d o  L o n d y n u ,  celom złożen ia  z okazji sw ego  
w s tą p ie n ia  n a  t r o n  przysięgi p rzed  t a jn ą  r a d ą .  
(P rivy  Conncil — n a jw y ż sz e  k o leg ium  a d m i n i ­
s t r a c y jn e ,  w ra n d z e  u s t ę p u ją c e  ty lko  p a r l a m e n ­
to w i,  a  s k ła d a ją c e  się z k s ią ż ą t  k rw i,  w y so k ich  
u rz ę d n ik ó w  k o ro n y ,  o b u  a rc y b i s k u p ó w ,  s e k r e ta ­
rzy s t a n u ,  m a r sz a łk a  izby niższej i z a m i a n o w a ­
n y c h  p rzez  k ró la  cz łonków .)

Londyn 23  s tyczn ia .  N a u l ic ach  ru c h
n a d e r  o ż y w io n y ;  lu d n o ść  o b ja w ia  szczerą  ża łob ę  
n a r o d o w ą .  O rędz ie  n o w e g o  k ró la  w e d łu g  t r a ­
dycji z o s ta n ie  p rzez  h e ro ld ó w  o d c z y ta n e  tu  i 
w  g łó w n y c h  m i a s t a c h  ko lon ij .

Londyn 23  Styczn ia .  P ie rw s z y  lo rd  s k a r ­
b u  B a l fo u r  u d a ł  się ja k o  p rzed s taw ic ie l  r z ą d u  
do  O sb o rn e .

Londyn 23  s ty czn ia .  O p o d ró ż y  c e sa rza  
W i lh e lm a  do k ró lo w e j  W ik to r j i ,  p o w ia d a  S ta n ­
dard, że A nglicy  n igdy  n ie  z a p o m n ą  c e sa rz o w i  
n ie m ie c k ie m u  tego o b ja w u  w sp ó łczuc ia .

Rzym  23  s ty czn ia .  P a r a  k ró le w s k a ,  p a ­
pież i r z ą d  te leg ra f iczn ie  w yraz il i  k o n d o le n c ję  
z p o w o d u  śm ierc i  k ró lo w e j  ang ie lsk ie j .

P a r y ż  23  s ty cz n ia .  P r e z y d e n t  izoy D e-  
s c h an e l  złożył k o n d o le n c ję  w a m b a s a d z ie  a n -  
gielsKiej.

W a s z y n g to n  23  s ty czn ia .  S e n a t  i izba  
d e p u to w a n y c h  z a m a n i f e s to w a ły  ża ło b ę  z p o w o d u  
z g o n u  k ró lo w e j  an g ie lsk ie j .  Mac K in ley  te le g ra ­
ficznie złożył k on d o len c ję .

C o w e s  23 s ty czn ia .  U rzęd o w o  d o n o sz ą ,  
że s k o n  k ró low e j  by ł s p o k o j n y ; u m a r ł a  bez  
bó lu ,  łag o d n ie ,  w  o to c z e n iu  całe j ro d z in y  k r ó ­
lewskiej.  B isk u p  z W in c h e s te r  był w  p o k o ju  
k ró lo w e j aż  do  o s ta tn ie j  chw ili .  P ie rw s z y  lo rd  
s k a r b u  B a l lo u r ,  by ł  w  chw ili  śm ie rc i  w  zan ik u  
k ró lew sk im , p rzy  łożu z m a r łe j  w  o s t a tn i e j  
chw ili n ic  by ło  go. M in is t ra  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  R i teh ic g o  o b e c n ie  n ie m a  w  O sb o rn e .

J a k  s ły c h a ć  król E d w a r d  A lb e r t  z c e s a ­
rz em  W ilh e lm e m  i kilku cz ło n k a m i ro d z in y  
k ró lew sk ie j  u d a je  się dziś r a n o  d o  L o n d y n u .  
S ły c h a ć ,  że zw łok i k ró lo w e j W ik to r j i  b ę d ą  w 
p ią t e k  lub  w  s o b o tę  p rz e w ie z io n e  do  W i n d s o r u .
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C zło n k o w ie  ro d z in y  k ró lew sk ie j  byli w  c iągu  
w cz o ra js zeg o  p o p o łu d n ia  t i z y k r o t n i e  w z y w a n i  
do  łoża  k o n a ją c e j ,  po  raz  o s ta tn i  o p ó ł  d o  4, 
w ó w c z a s  k ró lo w a  odzyska ła  n a  chw ilę  p r z y to ­
m n o ść .  K siężn a  York, w eszła  d o  poKOju w ła ­
śnie  w  chw ili ,  gd y  k ró lo w a  w yz io n ę ła  d u c h a .  
W e d łu g  u rz ę d o w e g o  z a w ia d o m ie n ia  - - dzis ia j 
zbierze  się p a r l a m e n t ,  a b y  k ró low i E d w a r d o w i  
złożyć p rzys ięg ę  w iernośc i .

Londyn 2 3  s ty czn ia .  M iędzy  k r e w n y m i  
k ró low ej  W ik to r j i ,  k tó rzy  w c z o ra j  p rzyby l i  do 
C s b o rn e ,  z n a jd o w a l i  się książę  i księżna  B a t t c n -  
berg , książę  G h ry s t ja n  sz lezw ick o -h o lsz tyń sk i .  — 
Nie z a s ta l i  on i  ju ź  k ró lo w e j  p rz y  życiu . O cze ­
k iw an i  są  tu  dzis iaj: księżna  A lb a n i  i ks iążę  
S a c h s e n - G o b u rg .

Londyn 22  s tyczn ia  (1 0 - la  w ieczó r) .  W  
ca łym  m ieśc ie  p a n u je  j a k  n a jw ię k s z a  ż a ło b a  i 
sm u te k .  T e a t r y  i in n e  lokale  z a b a w y  za m k n ię te .  
W  C ity  n a ty c h m ia s t  p o  n a d e jś c iu  w ia d o m o ś c i  o 
śm ierc i  k ró lo w e j  o d e z w a ły  się w szy s tk ie  d zw o n y .  
D ziennik i w y d a ły  n a d z w y c z a jn e  d o d a tk i  z p o r ­
t r e ta m i  k ró lo w e j  W i k t o r j i , w ie r s z a m i n a  je j  
cześć i o b s z e r n y m i  n e k ro lo g am i .  J e s t  w p ro s t  
n ie m o ż l iw e m  o p isać  o g ó ln ą  ża łobę  i s m u te k  p a ­
n u ją c e  w  L o n d y n ie .

Londyn 23 s tyczn ia .  Z p ro w in c y j  i z ko -  
lonij d o n o s z ą  o wielkich m a n i f e s t a c ja c h  ża ło ­
b n y c h  w szy s tk ich  p o d d a n y c h  an g ie lsk ich .  Z  w szy ­
stk ich  części św ia t a  n a d c h o d z ą  d ep esze  k o n d o ­
len cy jne .

D aily  Chronicie d o w ia d u je  się, że k ró lo w a  
I \  ik to r ja  będzie  p o c h o w a n a  ob o k  sw eg o  m a ł ­
żon ka  w  k ró lew sk iem  m a u z o le u m  w F ro g m o re .

W ie d e ń  23  s tyczn ia .  C z ło n k o w ie  ro d z in y  
cesa rsk ie j ,  in n i  ks iążę ta  b a w ią c y  w e  W ie d n iu ,  
m in i s te r  h r .  G o łuch ow sk i  i w ie le  in n y c h  w y b i ­
tn y c h  o sob is to śc i  złożyło dziś w  tu te js ze j  a m b a ­
sad z ie  ang ie lsk ie j  w y ra z y  ża lu  i k o n d o le n c ję  z 
p o w o d u  zg on u  k ró lo w e j  W ik to r j i .

P r z e d p o łu d n ie m  p o je c h a ł  cesa rz  do  a m b a ­
sad y  ang ie lsk ie j ,  a b y  oso b iśc ie  z łożyć k o n d o ­
lencję.

W ie d e ń  2 3  s ty czn ia .  D ziennik i  p o r a n n e  
p o ś w ię c a ją  k ró lo w e j W ik to r j i  c iep łe  w s p o m n i e ­
n ia ,  o r a z  w i ta ją  s y m p a ty c z n ie  n o w e g o  kró la  
W ie lk ie j  B ry ta n j i .  W iener Ztg. z azn acza ,  że ce ­
sa rz  F ra n c is z e k  Jó ze f  t rac i  w  z m a r łe j  k ró lo w e j  
w ie rn ą  p rzy jac ió łkę .  Z m a r ł a  k ró lo w a  n a r o d u ,  
k tó r y  w o b e c  A u s t r o - W ę g ie r  z a c h o w a ł  się zaw sze  
p rzy jaźn ie .  I n n e  d z ien n ik i  w d łuższych  a r t y k u ­
łac h  w y ra ż a ją  się z ja k  n a jw ię k s z ą  s y m p a t j ą  dla 
z m a r łe j  k ró lo w e j ■ w y r a ż a j ą  n a ro d o w i  a n g ie l ­
sk iem u  se rd ec zn e  w spó łczuc ie  lu d ó w  a u s t r j a -  
ckich.

W ie d e ń  2 3  s ty czn ia .  Polit.-Corr. donosi ,  
że m in i s te r  s p r a w  z ag ran iczn . ,  h r .  G o łu cho w sk i ,  
w y s to s o w a ł  z p o w o d u  śm ie rc i  k ró lo w e j  W ik to r j i  
t e l e g ra m  k o n d o le n c y jn y  d o  k ró la  E d w a r d a  A l­
b e r t a ,  o ra z  po lec i ł  a u s t ro -w ę g ie r s k ie m u  a m b a ­
s a d o r o w i  w L o n d y n ie ,  h r ,  D ey m o w i,  a b y  im ie ­
n ie m  r z ą d u  a u s t r ja c k o -w ę g ie r s k ie g o  w y raz i ł  r z ą ­
do w i a n g ie lsk ie m u  n a jg o rę ts z e  w spó łczuc ie .

N isz  2 3  s tyczn ia .  Król A le k s a n d e r  w y s to ­
so w a ł  n a ty c h m ia s t  po  o t r z y m a n iu  w ia d o m o ś c i  o 
zgon ie ,  k ró lo w e j  ang ie lsk ie j ,  te l e g ra m  z k o n d o -  
ten c ją  lo k ró la  E d w a r d a .

P a r y ż  23  s ty czn ia .  D z ienn ik i  p a ry s k ie  
Jed n o g ło śn ie  o zn acz a ją  śm ie rć  k ró lo w e j  W ik to r j i ,  
ja k o  z d a rz e n ie  w ie lk iego  zn acze n ia .  —  M a tin  
sfjdzi, że śm ie rć  k ró low e j  ang ie lsk ie j  m a  o wiele  
YWększe zn acze n ie  i p o c ią g n ie  za s o n ą  o w iele  
w ażn ie jsze  sk u tk i ,  n iż sw eg o  czasu  śm ie rć  księ­
cia B is m a rk a .  —  D zienn ik i s tw ie rd z a j ą ,  że p o d ­
czas  p a n o w a n i a  W ik to r j i ,  A n g l ja  doszła  w  s w y m  
ro z w o ju  d o  k u lm in a c y jn e g o  p u n k tu ;  s ą d z ą  je d n a k ,  
ż.e o b e c n ie  d a je  się z a u w a ż y ć  p o c z ą te k  u p a d k u .  

* *
*

W c z o ra j  ro z s ta ła  się z ty m  ś w ia t e m  k ró lo ­
w a  z je d n o c z o n y ch  króle  tw  W ie lk ie j  B r y ta n j i  i 
c e sa rz o w a  In d y j  W ik to r ja ,  w  sę d z iw y m  w ieku ,  
bo  licząc l a t  p r a w ie  82. U ro d z o n a  w  r. 1819  
w  d n iu  2 4  m a j a ,  j a k o  c ó rk a  księcia  K e n t  i s a -  
sk o -k o L u r sk ie j  k siężn iczk i L u d w ik i ,  a k ied y  z m a r ł  
jej ojciec, b r a t  k ró la  W ilh e lm a  IV. (1 8 2 0 )  i 
s p a d k o b ie r c a  t r o n u ,  n ie  p o z o s ta w iw s z y  m ęsk ieg o  
p o to m k a ,  W ik t o r j a  zo s ta ła  u z n a n ą  j a k o  n a s t ę p ­
czyni W i lh e lm a .  O d e b ra ła  w y c h o w a n ie  b a rd z o  
s t a r a n n e ,  a m e n t o r e m  je j  w rzeczach  po li tyk i 
by ł ks iążę  N o r t h u m b e i l a n d  ; p r a w a  p a ń s tw o w e g o  
uczył j ą  lo rd  M e lb o u rn e ,  te n  s a m  udz ie la ł  tak że  
przyszłe j  k ró lo w e j n a u k i  h is to r j i  i sz tu k i  r z ą ­
d zen ia  w  A nglji ,  oczyw iśc ie  w  d u c h u  s t r o n n i ­
c tw a  W h ig ó w .

K ie d y  w  r. 1837 d n ia  27 cze rw ca  z a m k n ą ł  
oczy k ró l W i lh e lm ,  o s a d z o n o  W ik to r j ę  n a  t ro n ie ,  
a  k o r o n a c j a  n a s t ą p i ł a  2 8  cze rw c a  1838 .  P o  
śm ie rc i  W i lh e lm a  wzięło w p a r l a m e n c ie  gó rę  
s t r o n n ic t w o  to ry s ó w ,  poczę to  w ięc  szerzyć  za ­
m ę t  w I r la n d j i ,  d ą ż ą c y  do  s e p a r a ty z m u  od  A n ­
glji i kon iec  p o łoży ła  m u  d o p ie r o  śm ie rć  0 ’C o n -  
ne la ,  p r z y w ó d c y  I r la n d c z y k ó w .  N iew eso łe  w ięc 
b y ły  po czą tk i  p a n o w a n i a  W ik to r j i ,  k tó r a  z p r z e ­
k o n a n ia  i w y c h o w a n ia  d o  w h ig ó w  n a leża ła .

W  r o k u  1 8 4 0  w  d n iu  10 lu teg o  o d d a la  
d z iew ica  k ró lo w a  rękę  księciu  s a s k o -k o b u r s k i e m u  
A lb e r to w i ,  k tó r y  ja k k o lw ie k  n ie  m ięsza ł się 
w  m y ś l  k o n s ty tu c j i ,  j a k o  m a łż o n e k  k ró lo w e j ,  do  
rz ą d ó w ,  m i m o  to m ia ł  n a  d w o rz e  d u ż o  p r z y ja ­
źni d la  N iem iec .  M a łż e ń s tw o  k ró lo w e j  b y ło  b a r ­

dzo  szczęś liw e w  pożyciu  d o m o w e m ,  a o w o c e m  
jeg o  b y ło  d z iew ię c io ro  dz iec i :  W ik to r j a  (r . 1 840) 
c e s a r z o w a  n ie m ie c k a ,  w d o w a  p o  F ry d e r y k u ;  A l­
b e r t  E d w a r d  ks iążę  W alj i  (r . 184 1 ) ,  n a s t ę p c a  
t r o n u  angie lsk iego ,  o ż e n io n y  w d n iu  10 m a r c a  
186 3  z c ó rk ą  G b ry s t j a n a  d uń sk ieg o ,  A le k s a n d rą :  
k s iężna  A lic ja  (1 8 4 3 ) ;  A lfred , ks iążę  e d y n b u r s k i  
(1 8 4 4 ) ;  H e le n a  (r . 1845);  L u d w ik a  (1 8 4 8 ) ;  A r ­
tu r ,  ks iążę  C o n n a u g h t  (1 8 5 0 ) :  L eo p o ld ,  książę
x \ lb a n y  (1 8 5 3 )  i B e a try c z a  (18 57 ) .

K ied y  d n ia  14 g r u d n i a  1861 z m a r ł  książę  
A lb e r t ,  k ró lo w a  W ik t o r j a  czem  raz  w ięcej u s u ­
w a ła  się od r z ą d ó w  i z d a w a ła  je  n a  sy n a ,  ks ię ­
cia W a l j i ,  a s a m a  n a jc h ę tn ie j  p o św ię c a ła  czas 
p a m ię c i  m a łż o n k a .  R o z p a m i ę ty w a n ia  t e  zna la z ły  
w y ra z  w licznych  p is m a c h  k ró lo w e j i w p o m n i ­
k a c h ,  k tó ry c h  k i lk an aśc ie  w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  
A n g lj i  A lb e r to w i  p o s ta w i ła .  O s ta tn im  rzec m o ­
ż n a  czy n em  p o l i ty c zn y m , w ja k im  W ik to r ja  
u d z ia ł  b r a ł a ,  b y ła  je j  k o ro n a c j a  n a  ce sa rzo w ę  
Ind y j ,  w r. 1 87 6 ,  do  czego sk łonił j ą  ó w c z e sn y  
ka n c le rz  lo rd  B eaconsfie ld .

O s ta tk i  sędz iw y ch  la t k ró lo w e j  W ik to r j i  z a ­
t ru ła  śm ie rć  u lu b io n e j  w nuczk i  je j ,  księżniczki 
M ay  T eck ,  a w iele  je j  także  p rzy czy n i ło  z g ry ­
zo ty  n ie z u p e łn ie  correct p ro w a d z e n ie  się p rzed  
n ie  w ie lu  la ty  jeszcze, n a s t ę p c y  t r o n u  ks. W alj i .  
M ó w io n o  też z tego  p o w o d u  w ie le  o m ożl iw ośc i 
u s u n ię c ia  go  od  k o r o n y  n a  rzecz syna .

Dla A ng lji  czas  63  le tn iego  p a n o w a n i a  
W ik to r j i  to  d o b a  n a jw ię k s z e g o  ro z k w itu  po tęg i 
p o l i ty czn e j  i ek o n o m ic z n e j  o lb rzy m ieg o  im p e -  
r j u m .  P o  s t łu m ie n iu  p o to k a m i  k rw i  s t r a sz n e g o  
b u n tu  w  I n d ja c h  1867 ro ku ,  ro zpo czą ł  się r o ­
zw ój ko lon ij  an g ie lsk ich  n a  w ie lką  skalę  i dziś, 
rzec  m o ż n a ,  n ic  m a  k ą tka  n a  da lek ich  m o r z a c h  
i l ą d a c h ,  g d z ieby  n ie  p o w ie w a ł  d u m n i e  „ sz tn n -  
p a r  l a m p a r t a . "  Dzieje tycli z a b o ró w  n ie rzad k o  
ty lko  p o d  p o k r y w k ą  cyw ilizacji  p ro w a d z o n e ,  a 
m a ją c e  je d y n ie  zyski n a  oku ,  z b y t  są  z n a n e ,  
a b y  je  tu  p o w ta r z a ć .  J e s t to  j e d n o  p a s m o  w o ­
je n ,  p r o w a d z o n y c h  z a r ó w n o  p o d  ró w n ik i e m ,  ja k  
i w ś ró d  n ie b o ty c z n y c h  sz czy tów  H im a la jó w ,  ja k  i 
n a  sp a lo n y c h  p ia s k a c h  i ska łac h  A fryk i p o łu d n i o ­
w ej,  gdzie  d la  „ ch w a ły  A ng lj i"  i tak że  w  „ im ię  
cyw ilizac ji"  u ja r z m ia  A lb io n  w o ln e  z a s tę p y  
B o e ró w . T a  o s t a tn i a  w o jn a ,  n ie  m ia ła  u sę ­
dz iw ej k ró lo w e j  W ik to r j i  s y m p a t j i  i w iele  też 
p rzy czy n i ła  się d o  p o d k o p a n ia  o r g a n iz m u  m o -  
n a r c h in i  ś w ia to w e j  — bez  w ład zy  n a  k ie ru n e k  
ang ie lsk ie j  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j .

W o j n a .
iTelegram  „Dziennika polskiego*).
W r o c ła w  23  s ty czn ia .  Do Schles. Ztg. 

d o n o s z ą  z H a a g i ,  że  K ru g e r  za p o ś r e d n ic tw e m  
f r a n c u s k ie m  o d b ie r a  r e g u la rn e  te l e g ra m y  o o p e ­
ra c j a c h  w o je n n y c h  B o e r ó w  W e d łu g  ty ch  w i a ­
d o m o śc i ,  B o e rzy  w  n a jb l iż szych  d n ia c h  w y k o ­
n a j ą  wielki a t a k  w  k ie r u n k u  Naifalu. J e n e ra ł  
B o th a  k o n ty n u u je  sw e  o p e ra c je  n a d  l in ią  D ela-  
goa ,  tak ,  że w sz y s tk ie  p o s ia d ło śc i  ang ie lsk ie  z o ­
s t a n ą  w  k ró tk im  czas ie  p rzez  B o e r ó w  o b s a d z o n e .

Londyn 23 s tyczn ia .  B iu ro  R e u te r a  d o ­
nosi z K im b e r le y ,  że o n e g d a j  o d b y ła  się m ię ­
dzy A n g l ik a m i i B o e ra m i  koło  B o sk o p  p o tyczk a ,  
w k tó r e j  B o e ro w ie  s t rac il i  15 z a b i ty c h  i r a n n y c h .

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram y „Dziennika Polskiego").
Berlin  23  s tyczn ia .  B iu ro  W olf fa  d o n o ­

si z P e k in u ,  że d e k re t e m  c e sa r sk im  d y re k to r  
te le g ra fó w  S h e n g  z a m i a n o w a n y  zo s ta ł  m in is t r e m  
h a n d lu .

Londyn 2 3  s ty czn ia .  D zien n ik i  p o d a j ą  
te le g ra m  z M alty , że d w a  k rą ż o w n ik i  ang ie lsk ie  
o t r z y m a ły  n a k a z  u d a n ia  s ię  d o  C h in .

Londyn 23 s ty cz n ia .  Sta'! dard  d o no s i  
z T i e n t s i n u  z 19 b. m . : R o s j a n i e  opuśc i l i  n ie ­
d a w n o  T io n t s in ,  w c z o ra j  j e d n a k  w s k u te k  n a ­
g ieg o  w e z w a n ia  pow róc il i .

Times  d o n o s i ,  że in d y jsk ie  to w a r z y s tw o  
p ro d u k c j i  h e r b a t y  w y s to s o w a ło  do  w szystk ich  
p l a n t a t o r ó w  h e r b a t y  cy rk u la rz ,  w  k tó r y m  p r o ­
p o n u je  im , a b y  og ran iczy li  p ro d u k c ję  h e r b a t y  i 
w  te n  s p o s ó b  p o d w y ż sz y l i  c en ę  h e rb a ty .

J a k  s ły ch ać ,  u d a j ą  się 3  ro sy jsk ie  o dd z ia ły  
to p o g r a f ic z n e  i kilka o d d z ia łó w  ko zak ó w  n a  p o ­
łu d n ie  p rzez  B e lu d ż y s t a n  w  k ie r u n k u  d o  za tok i 
pe rsk ie j .

DEPESZE
te leg ra ficzn e  1 te le fon iczn e.

Sytuacja w Anstrji.
P r a g a  23 s ty c z n ia .  P olitik  d o n o s i ,  że 

o b e c n ie  p a n u j e  w g a b in e c ie  ro z ła m  m ię d z y  o b u  
m i n i s t r a m i  ro d a k a m i ,  d r e m  P ię ta k ie m  i d r e m  
R ezek iem  z je d n e j  s t ro n y ,  a  i n n y m i  c z ło n k a m i  
g a b in e tu  z d ru g ie j  s t ro n y .  Szczegó ln ie  w  n ie ­
łaskę  p. K o e rb e ra  p o p a d ł  w e d łu g  d o n ie s ie ń  Po­
litik  d r .  P ię ta k .  J a k o  n a s t ę p c ę  P i ę t a k a  w y m ie ­
nia  to  p is m o  h r .  A n to n ie g o  Wodziec-kiego. P o ­
w ied z ia n e  j e s t  t ak ż e  w. te rn  p iśm ie ,  że h r .  W o -  
dzicki, j a k o  p rz y ch y ln ie  u s p o s o b io n y  dla N ie m ­
ców , m a  p o p a rc i e  w  k o łach  n iem ieck ich .  P o d a ­
j ą c  te  d o n ie s ie n ia  o h r .  W o d z ic k im ,  P olitik  s a ­

rn a o są d z a  j e  j a k o  n ie  b a rd z o  p e w n e .  S t a n o ­
w isk o  p a n a  P ię t a k a  w łon ie  g a b in e tu  — ja k  
p o d a je  P olitik  w e d łu g  sw o ich  in f o rm a e y j  — zo ­
s ta ło  z a c h w ia n e  sk u tk ie m  je g o  d ą ż e ń  około  p rz y ­
w ró c e n ia  n a p o w r ó t  s t a re j  p ra w icy .

P r a g a  23  s tyczn ia .  P o s łow ie  i m ężo w ie  
z a u fa n ia  g r u p y  n ie m ie c k o - ra d y k a ln e j  zb io rą  się 
d n ia  27 b m .  w  P o d m o k łe m  ( B o d e n b a c h )  celem 
n a r a d y  n a d  p r o p o n o w a n y m  p rzez  S c h o e n e re r a  
p r o g r a m e m  k lu b u  n ie m ie c k o - ra d y k a ln e g o .

W ie d e ń  2 3  s tyczn ia .  N iem ieck ie  s t r o n ­
n ic tw o  lu d o w e  z w o ła n e  zo s ta ło  n a  o b r a d y  na  
dzień  3 0  b m .  d o  W ie d n ia .

W ie d e ń  23  s ty czn ia .  K lu b  czeskiej szla- 
c ty  k o n s e r w a t y w n e j  z w o ła n y  zo s ta ł  p rzez  h r .  
P a lf fy ’ego  do W ie d n i a  n a  d z ień  29  b m .  S z la ­
c h ta  k o n s e r w ą t y w n a  n a  r ó w n i  z M łod oczech am i 
złoży n a  p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu  izby  p r a w n o p a ń -  
s tw o w e  zas t rzeżen ie .

W ie d e ń  2 3  s tyczn ia .  Dziś z b io rą  się na 
n a r a d ę  w ie d e ń s c y  p o s ło w ie  a n ty s e m ic c y ,  celem 
z a s t a n o w ie n ia  się, ja k ie  m a j ą  z a ją ć  s t a n o w is k o  
w o b ec  Gemeinbiirgschaft.

W ie d e ń  2 3  s tyczn ia .  T y ro l s k a  g ru p a  
S c h ó p fe r a ,  z ło żo n a  z 3  p o s łów ,  u c h w a l i ł a  p r z y ­
s tą p ić  d o  s t r o n n ic t w a  c h rz e ś c ja ń sk o - so c ja ln e g o .

W ie d e ń  23 s ty czn ia .  W iener Ahendpost 
p is z e :  J e s te ś m y  u p o w a ż n ie n i  do  o św iad cze n ia ,  
że p o d a w a n e  w  ro z m a i ty c h  d z ie n n ik a c h  w ia d o ­
m ości o  s t a n o w is k u  p o szczegó ln y  cli c z ło nk ów  
g a b in e tu ,  n ie  o d p o w ia d a ją  f a k ty c z n e m u  s t a n o w i  
rzeczy.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  2 3  s tyczn ia ,  tzba  d e p u to w a n y c h  

o b r a d o w a ła  dziś w  d a ls z y m  c iągu  n a d  u s t a w ą  
u k o n g re g a c ja c h ,  d ep .  R ib o t  w y s tą p i !  p rzec iw  
u s taw ie ,  o ś w ia d c z a ją c  się za  w o ln o śc ią  d la  w sz y ­
s tk ich  i n ie  c h cąc  p o p ie r a ć  p r e z y d e n ta  m in is t ró w  
w  jego  w a lce  p rz e c iw  k a to l ik o m . M ó w ca  u p a ­
t r u j e  w k o n k o rd a c ie  g w a r a n c ję  p o k o ju  re l ig i j ­
n e g o  i ko ńczy  z a r z u te m ,  że rz ąd  p rze sz k a d z a  u -  
s p o k o je n iu  u m y s łó w  w  k ra ju .  (O k lask i n a  l a ­
w a c h  c e n t r u m ) .

P a r y ż  23  s ty czn ia .  B r is so n  czynił  z a rz u t  
k o n g re g a c jo m ,  że j a w n i e  p o d n o s z ą  b u n t  p rzec iw  
u s t a w o m ,  i żąda ł ,  a ż e b y  ich m a j ą te k  o b ró c o n o  
n a  rzecz u tw o rz y ć  się m a ją c y c h  kas  p e n s y jn y c h  
dla ro b o tn ik ó w .  (O klask i n a  lew icy) .  Lcrolle  
z p r a w ic y  i P u e c h  z lew icy  zw alczali p rzed ło że ­
n ie  rzą d o w e .  N a  t e m  po s ie d z en ie  z a m k n ię to .

Choroba Yerdiego.
Rzym  23 s ty c zn ia .  S e n a t  u chw ali ł  złożyć 

Y 'erdiemu życzen ie  ry c h łe g o  p o w r o tu  do  z d ro w ia .
MedjOlan 23  s ty czn ia .  S t a n  zd ro w ia  

V erd iego  cok o lw iek  się po lepszy ł,  a le  lekarze  nic 
w ie rz ą  w  jego  u z d ro w ie n ie .

MedjOlan 23  s ty czn ia .  P a ra l iż ,  j a k im  
tk n ię ty  zos ta ł  V erd i,  czyni g w a ł to w n e  p o s tę p y .  
C h o r y  zup e łn ie  u trac i!  m o w ę .

MedjOlan 2 3  s ty czn ia .  W y d a n y  dziś 
r a n o  o s t a n ie  z d ro w ia  Y erd ieg o  b iu le ty n  p o ­
w ia d a ,  że c h o ry  p rz epęd z i ł  noc  n ie s p o k o jn ie  i 
że s t a n  je g o  j e s t  b a rd z o  p o w a ż n y .

Kruger w Europie.
H a a g a  23  s ty c z n ia .  P r e z y d e n t  K ru g e r  

w y je c h a ł  w czo ra j  do  U tre c h t ,  gdzie  z a b a w i  p a ­
rę ty g o d n i .  S t a n  zd ro w ia  K ru g e ra  j e s t  o b ec n ie  
z a d o w a ln ia ją c y .

Zdrodnia w Chojnicach.
Berlin  2 3  s tyczn ia !  W ia d o m o ś ć  o a r e ­

s z to w a n iu  p ro f e s o ra  W e ic h la ,  j a k o  p o d e jr z e n e g o  
o z a m o r d o w a n i e  W in t e r a ,  o k a za ła  się n i e p r a ­
w dz iw ą .

Dżuma.
S ta m b u ł  23 styczn ie .  W ia d o m o ś ć ,  j a ­

k o b y  w  całej Azji m n ie jsze j  p a n o w a ła  d ż u m a ,  
j e s t  n ie p r a w d z iw a .  A n i  w  S m y r n ie ,  a n i  w  S t a m ­
bu le  n ie  zaszed ł ju ż  ż a d e n  n o w y  w y p a d e k  
d żu m y .

Kartel naftowy.
W ie d e ń  23  styczn ia .  W c z o r a j  o d b y ło  się 

p o s ie d z en ie  k o m i te tu  w y k o n a w c z e g o  k a r t e lu  n a ­
ftow ego .  N a  p o s ie d z e n iu  tem  p o d a n o  do  w i a d o ­
m o śc i ,  ż.e r a f m e r ja  w Schodnicy_ i r a f in e r j a  w 
P a r d u b i c a c h  w y p o w ie d z ia ły  k a r te l  z d n ie m  3 0  
k w ie tn ia .  W  k o łach  in t e r e s o w a n y c h  tw ie rd zą ,  
że n o w y  k a r te l  n ie  p rzy jdz ie  do  S am k u ,  gdyż  
w ie lk ie  r a f in e r je  z a rzu c a ją ,  iż z p o w o d u  k a r te lu  
p o w s ta j ą  r a f in e r je  m a łe ,  l iczące n a  p rzy dz ie len ie  
im  p rzez  ka r te l  k o n ty n g e n tu .

Powódź.
K o s z y c e  23 s tyczn ia .  W  m ie jsco w ośc i  

K r o n ip a c h  w y s tą p i ł  z b rze g ó w  p o to k  D o b in a  i 
za la ł  j e d n ą  z n isk o  p o łożo ny ch  ulic. O śm  d o ­
m ó w ,  k tó ry c h  f u n d a m e n t y  p o d m y ły  fale, ru n ę ło .

Krwawa walka.
P r a g a  23  s ty czn ia .  O n e g d a j  w  n o cy  

p rzysz ło  tu  do  k rw a w e j  w alk i m ię d z y  p o l i c ja n ­
t a m i  a  d w o m a  z łodz ie jam i.  P a t r o l  po l icy jn y ,  
p r z e c h o d z ą c y  u l ic am i w  nocy u jrza ł ,  iż b r a m a  
p a ła c u  h r .  T h u n a  p rz y  u licy  B e lw ed e rsk ie j  j e s t  
o tw a r t ą .  P o l i c ja n c i  weszli d o  ś ro d k a  p a ł a c u  i 
sp łoszyli d w ó c h  złodziei p rzy  ro bo c ie .  G d y  
chcie li  ich a re s z to w a ć ,  j e d e n  z n ich  p o r w a ł  
s iek ie rę  i u d e rz y ł  n ią  w  g łow ę  j e d n e g o  z p o ­
l i c ja n tó w  tak  s i ln ie ,  iż k rw ią  z a la n y  p a d l  n ie ­

p r z y to m n y  n a  z iem ię . D rugi z b ro d n ia r z  strzeli ł  
z r e w o lw e iu  do  p o l i c ja n tó w  ez te ry  razy ,  ale  
n a  szczęście ż a d n a  k u la  n ie  traf i ła .  W re s z c ie  
po  zaciotej w a lce  u d a ło  się je d n e g o  ze z b r o ­
d n ia r z y  o b e z w ła d n ić ,  d ru g i  k o rz y s ta ją c  z c ie ­
n ió w  nocy , zdo ła ł  uciec . P r z y a r e s z to w a n y  zwie 
się L e in a n e k  i j e s t  b a rd z o  d o b rz e  z n a n y  p o ­
licji. P r z e d  kilku m ie s ią c a m i  d o p ie r o  w yszed ł z 
w ięz ien ia ,  gdzie  p rz e s ied z ia ł  za r a b u n e k  11 lat.

Dymisja gabinetu lmłgarskiego.
S o f ia  2 3  s ty czn ia .  P r e z y d e n t  m in is t ró w  

I w a n c z e w  w ręczy ł d j  m is ję  ca łego  g a b in e tu .  Mi­
n is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  P e t r o w ,  p o w o ła n y  
zos ta ł  d o  F i l ip o p o la .

(3)

Henryka Pnstowdjtdwna.
S y lw etk a  biograficzna.

I 8 3 8  I 8 8 I .

P o s t a n o w i o n o  u rz ą d z ić  w  tę roczn icę  m a -  
n d e s t a c j ę  —  b a r d z o  z re s z tą  n ie w in n ą ,  b o  n a  
P ° n i n i k u  m i a n o  za w ies ić  kilka w ie ń c ó w ,  a  u  
P o d n ó ż a  złożyć k w ia ty .  G o rą c ą  a g i t a to r k a  w  tej 
całe j s p r a w i e  b y ła  ta k ż e  P u s t o w ó j t ó w n a .  W ie -  
czo rem , k o r z y s ta ją c  z p ięk n e j  p o g o d y ,  n a  s k w e -  
rz e z e b r a ł y  się t ł u m y  lu d n o śc i ,  a le  p o m n ik  za ­
s t a n o  w  o b l ę ż e n i u : tu ż  p o d  o be li sk iem  s ta ł  g e ­
n e ra ł  C h r u s z c z ó w  ze s z t a b e m ,  w o to c z e n iu  
uczn ie  z e b ra n y c h  p o l i c ja n tó w  j a w n y c h  i t a jn y c h ,  
k tó rzy  ra z e m  ze s z t a b e m  g e n e ra ł a  u n ie m o ż e -  
b n ia l i  d o s t ę p  d o  p o m n ik a .  Z a w ie sz e n ie  w ie ń -  
c ° w  o k a z a ło  się n ie m o ż l iw e m ,  a le  n a to m ia s t  

zy s tk ie  k w ia ty  r z u c o n o  u p o d n ó ż a  —  policji  
1 G h ru sz c z o w a .  P o n ie w a ż  P u s t o w ó j tó w n a  była  

tZ e le ca łe j  m a n i f e s tu ją c e j  pub liczno śc i ,  p rz e -  
e a le m  2,4 w ie js k ą  dz iew czy nę ,  g e n e ra ł  z da ł  o 
stnik!) Z? a r z e n iu r a p o r t  d o  W a r s z a w y  n a m i e -  
o n  b y ^ 1 • z n a m y  tre śc i  teg o  r a p o r tu ,  m u s ia ł  
P u s l owćH?xn a k b a rd z o  n ie p rz y c h y ln y  d la  p a n n y  

UJ t'w n c j ) g d y ż  w  s ie rp n iu  1861  r., 1 0 — 22,

n a d e sz ło  ro z p o r z ą d z e n ie  w y s ła n ia  je j  z ż a n d a r ­
m a m i  d o  M o sk w y  i o sa d z e n ia  w  klasz torze .

M inęło  kilka dn i.  A n i  p a n i  K o ssa k o w sk a ,  
a n i  P u s t o w ó j t ó w n a  n ie  b r a ły  te g o  ro z p o r z ą d z e ­
n ia  n a  s e r jo  i ż a d n y c h  p rz y g o to w a ń  d o  d rog i  
n ie  rob i ły .  1 6 — 28 s ie rp n ia  z a jecha ła  p rze d  d o m  
k ib i tka  z ż a n d a r m a m i  i o f ice rem , k a p i t a n e m  
G lob be ,  a w k ró tc e  p rz y b y ł  C h ru sz c z ó w  i o ś w ia d ­
czył, że d a je  ty lko  d w ie  g o d z in y  c za su  do  s p a ­
k o w a n ia  się. W ó w c z a s  b a b k a  z d e c y d o w a ła  się 
to w a rz y s z y ć  w n uczce .  K ib i tk a ,  ż a n d a r m i ,  h a ła s  
i w rz a w a  d o m o w a  śc iąg nę ły  w  to  m ie jsce  
m n ó s tw o  ludzi. R o z p o cz ę ły  się s c e n y  zw ykłe  
w  ta k ic h  r a z a c h  — g ło śn e  o b ja w y  n ie z a d o w o ­
len ia ,  żale , skarg i ,  a  n a w e t  łzy. S y tu a c j a  była 
n a p ię t a  i g roziła  a w a n t u r ą .  P u s t o w ó j t ó w n a  z a ­
c h o w a ła .  w  tej chw ili  ca ły  sp o k ó j  d u c h a .  W y ­
szła n a  g a n e k  i z w ró c iw sz y  się d o  t ł u m u ,  p r o ­
siła  ó sp o k o jn e  z a c h o w a n ie  się. „Ja  p o d d a ję  
s ię lo sow i ,  j a d ę .  T a k  t r z e b a "  — rzek ła .  S i a d a ­
j ą c  d o  k ib itk i ,  rzuc i ła  w  t łu m  c h u s tk ę ,  k tó r ą  
łzy o c ie ra ła .  C h u s tk ę  w  je d n e j  chw ili ro z s z a r ­
p a n o  n a  k aw a łk i .  Nie b y ło  w  t e m  te a t ra ln o śc i ,  
a n i  p o z o w a n ia .  Z a c h o w a n ie  się je j  było zg od ne  
z n a s t r o j e m  chwili .  K ib i tk ę  o b r z u c o n o  k w ia ta m i .

T a k i  by ł w y jaz d .  Z p ie rw sze j  s tac j i  p o c z to ­
w ej p a n i  K o s s a k o w s k a  w ysła ła  d o  n a m i e s t n i ­
ka  p ro ś b ę  o p o w r o t  do L u b l in a .  P o d r ó ż y  j e ­
d n a k ż e  p r z e r w a ć  n ie  m o ż n a  było. O b ie  z a t r z y ­

m a ły  się d o p ie ro  w  K o w lu  z p o w o d u  c h o ro b y  
p a n n y  H e n r y k i .  Ś w ia d e c tw o  le k a r sk ie  ś w ia d ­
czyło, iż m ia ła  z a p a l e n ie  p le u r y  i p łu c  —  co 
w y m a g a ło  d ług ie j  i p i lne j  k u rac j i .  Ś w ia d e c tw o  
b y ło  u rz ę d o w e ,  a  p rzy  b a d a n iu  c h o re j  był o b e ­
c n y  tak że  p o l i c ja n t  — „ h o ro d n ic z y "  —  B ia łe ­
cki. Ś w ia d e c tw o  p o d p is a n e  zos ta ło  p rzez  trz ech  
l e k a r z y : m ie jsk ieg o  Ł o to szy ń sk ieg o ,  ja k ieg o ś  o 
n ie w y r a ź n e m  n a z w isk u  o k ręgo w ego  i s z t a b o w e ­
go le k a rz a  G o ld e n m a n a .

W  ty m  uzasie n a s t ą p i ł a  z m ia n a  n a m ie s tn ik a .  
P o  u su n ię c iu  S u c h o z a n i e t a ,  r z ą d y  o b ją ł  
h r .  L a m b e r t ,  F r a n c u z  w s łu żb ie  ro sy jsk ie j  — 
ka to l ik  i e z ł iw ie k  m iękki.  R ó w n o c z e ś n ie  w y s u ­
n ię to  n a p r z ó d  s p r a w ę  w y z n a n ia  P u s t o w ó j tó w n y .  
P o  p i z e p r o w a d z e n i u  b a d a ń  w  łu c k o -ż y to m ie r s k im  
k o n s y s to rz u ,  o k a z a ło  się, że j e s t  w y z n a n ia  k a to ­
lickiego. U w a ż a n o  p rze to  za z g o rszen ie  w y se la -  
n ie  kato l iczk i do  p r a w o s ła w n e g o  k la sz to ru .  W o ­
bec  teg o  n a m ie s tn ik  w y d a ł  p o lece n ie  C h ru szczo -  
w o w i ,  a ż e b y  P u s t o w ó j t ó w n ę  z a t r z y m a ł  w  Ż y to ­
m ie rz u ,  w  d o m u  m a tk i .  O jciec , jeże li i żył, to  
m ie szk a ł  w  o w y m  czasie w P e t e r s b u r g u .  P o  
o t r z y m a n i u  p o lece n ia ,  P u s t o w ó j tó w n a  p o je c h a ła  
ju ż  w p r o s t  do  ż y to m ie r z a .

Z m ia n a  p rz j  na leży tośc i  —  że tak  p o w ie m  
— do  in n e g o  w ie lk o rzą d z tw a ,  n ie  zm ie n iła  s p o ­
s o b u  p o s t ę p o w a n i a  P u s to w ó j tó w n e j .  Ż y to m ie rz  
był m ia s te m  n a  w sk ro ś  p o ls k ie m  — j a k  ju ż

B u d a p e s z t  23  s tyczn ia .  S t a n  z d ro w ia  
F e je r v a r e g o  j e s t  t rw a le  dość  d o b ry .

P e t e r s b u r g  23  s tyczn ia .  W  o b ecn o śc i  
e a ru  i c a ro w e j  odby ło  się o n e g d a j  w Ja łc ie  
u ro cz y s te  p o św ię c e n ie  2 s a n a t o r jó w ,  w y b u d o ­
w a n y c h  n a  cześć A le k s a n d r a  III.

P a r y ż  23  s ty c z n ia .W  m in is te r s tw ie  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h  z a p rz ecza ją  d o n ie s ie n iu  G aulois, 
j a k o b y  c a r  M ikołaj m ia ł  się w y b r a ć  d o  F ra n c j i .

MedjOlan 23  s ty czn ia .  M o rd e rcę  B re -  
sciego p rzew iez io n o  do  w ięz ie n ie  w P o r t o  
L o n g o n e .

B r u k se la  23 s tyczn ia .  W c z o ra j  z a p a d ł  
w y ro k  w  n o w y m  p ro ceś ie  w  s p r a w ie  kolei 
t r a n s w a ls k i c h .  I n ż y n ie ro w ie :  W a r n u u t  i B a c o n -  
n ie r  zostali  u w o ln ie n i ,  n a to m ia s t  E u g e n ju s z  O p -  
p e n h e im  s k a z a n y  zosla l  n c  3 la ta  w ięz ien ia ,  — 
d ru g i  o s k a r ż a n y  H e n r y k  W a r n u n t  n a  2 i pól, 
a b a n k ie r  T e r v a g in  n a  1 ro k  w iezien ia .

W ie d e ń  2 3  s tyczn ia .  Soirće dansante  u 
d w o ru  z a p o w ie d z i a n e  n a  26  b, m. o d w o ła n o  z 
p o w o d u  śm ie rc i  k ró lo w e j  ang ie lsk ie j .

S o f  ja  23 s ty czn ia .  D zienn ik  Telegraf*.\ i n ­
s p i r o w a n y  p rzez  m in i s t r a  w o jn y ,  zazn ac za  z o g ro ­
m n ie  w ie lk iem  z a d o w o le n ie m  w ia d o m o ś ć  o n a d ­
zw ycza j ła s k a w e m  je d n o g o d z i n n e m  przy jęc iu  ks. 
F e r d y n a n d a  b u łg a r sk ie g o  p rzez  c e sa iz a  F r a n c i ­
szka Józefa .  C esa rz  r o z m a w ia ł  n a s t ę p n ie  z sze­
fem  bu łg a r sk ie j  k an c e le r j i  g a b in e to w e j ,  u  k tó ­
rego  in f o rm o w a ł  się o w o js k o w y c h  s p r a w a c h  
B u lgarj i .

W r o c ła w  23  s ty czn ia .  W tu te j s z y m  
g a rn iz o n ie  w  p o c z ą tk u  s ty c z n ia  o d b y w a ły  się 
re w iz je  u żo łn ie rzy  P o la k ó w .  Z n a le z io n o  ty lko  
k ilka  n u m e r ó w  p o lsk ich  g aze t  p o z n a ń sk ic h .  
Ś le d z tw o  ż a d n e  n ie  zo s ta ło  w y to c z o n e .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
W stanie zdrowia ks. Adama Sapiehy

stwierdzili wczoraj lekarze nieznaczne polepszenie.
Daszyński w w ięzieniu. Krakowski sąd po­

wiatowy wysiał urgens do ministerstwa sprawiedl. , 
domagając się decyzji co do odroczenia kary p. Ign. 
Daszyńskiemu, który dnia 27 bm. wyjdzie z więzie­
nia po odsiedzeniu kary za obrazę policji.

Morderstwo. Onegdaj wieczorem o godz. 
9 '3 0  wszedł do dom u publicznego przy ul. Sienia- 
wskicj 1. 12 huzar 12 p., stacjonowany na Wulce, 
z nabitym karabinem. Byf to niejak. Ello Makau, 
zakochany w dziewczynie 22  letniej Annie Nikoro- 
wicz. Miłość ta datowała się jeszcze ze Złoczowa, 
gdzie Makau był stacjonowany poprzednio, ale osta­
tnimi czasy Anna po żęła stronić od kochanka co 
go tak ruzdrażndo, że postanowił j ą  zabić i zamiar 
istotnie wykonał. Wywoławszy Annę do kuchni, po­
całował ją  na przywitanie, a następnie zmierzył do 
mej z karabinu i wypalił. Z jęk iem  padła trafiona 
w b zuch dziewczyna na ziemię, a równocześnie 
z nią padła i jej towarzyszka Etla Weisstein, którą 
kula, przeszedłszy przez ciało Anny, ugodziła w udo. 
Huzar zemknąl i później go dopiero aresztowano na 
mieśiie  Z przewiezionych do szpitala dziewcząt, 
zmarła Anna w ciągu nocy, Etla ciężko raniona, 
walczy ze śmiercią.

Kraków. (Sambbójstico). Wczoraj odebrał 
sobie życie kapitan 57 pp. VogeL który tu byl przy­
dzielony do komendy korpuśnej.  Powodem samobój­
stwa miało być wezwanie do sądu garnizonowego.

Przemyśl. ( W yp a d k i) .  Wystrzałem z k a ra ­
binu odebrał sobie tu  życie szeregowiec 58  p. p. 
Zatęsknił za domem i kulą położy! kres żalów..

Na „Podwiniu" zamieszkała zarobnica Hatalska, 
pragnąc ogrzać zziębłe nogi, roznieciła ogień ze sło­
my. Płomień chwycił odzież i Hatalska odniosła tak 
silne poparzania, że odwieziona do szpitala, tam  do­
gorywa,

3orysław . (T yfus p la m isty )  panuje tutaj od 
tygodnia wraz z tyfusem brzusznym. Szybkie szerzenie 
się tegoż budzi poważne obawy.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  2 3  styczn ia.

(//-.) Ogłoszenie te rm inu zwołania rady państwa, 
na 31 stycznia, nie wywarło najmniejszego wpływu 
na giełdę. Jest ona jakby obumarłą, tak same po 
tem ogłoszeniu, jak  była przed nim. Dzis ejsze 
zamknięcie kursów wykazuje zniżkę niemal na całej 
linji, ehociaż jes t ona stosunkowo nieznaczna, gdyż 
jakkolwiek popytu nie było na ta gu żadnego, ale 
z drugiej strony także podaż była nieznaczna. Z Lon­
dynu donoszą, że angielski minis ter skarbu zamierza 
w najbliższym czasie zaciągnąć dalszą pożyczkę wo­

jen n ą  w  sumie 10  miljonów funtów szterungów. 
YV ten spo :ób  w niwęc obracają się nadzieje tych, 
którzy myśleli,  że śmierć królowej Wiktorji  i zmiana 
panującego w Anglji, przyczyni się do rychłego za­
kończenia wojny w  południowej Afryce.

W ie de ń  23 stycznia. Zamknięcie giełdy godz 2 m. 3C. 
Akcie austr. Zakł. kredyt. £64-50, Akcje węg. Zakł. kred- 
668:— , Akcje Anglobanku 2 6850 , Akcje Unionbanku 
536-— . Akcje Laendcrbanku 40o 60 Akcje BankvereinD 
457 25, Akcie B cdencredit 860 — , Akcje gal. Banku Pipo 
tecznego — •—  Akcje kolei państw . o70‘—, Akcje kole. 
rob idn . 108-50, Akcje traraw . lit a) 247 '— , lit. bl 
j!41-— . Akcje kol. E lbethal 469"— . ikł;? kol. Północnij 
6220 , Akcje kol. Czerniowieckiej — •— , Akcje A lpinj 
429-— , Akcje h im a  Murami 454-- Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1605 —  Iow. — '— . Akcje fabryki broni 2b9-—, 
Akcje tureckie tytoniowe 2 9 3 —, 0'olig. węg. in d en .a  
91 50, K enta m ajowa 98 25, A osb\ ren ta  koron. 98'2b 
W ęgierska ren ta  koronowa aż  20, 56 1. listy Tow. kred, 
zieiiL. 9 1 1 0 , 4 proc. listy Benku kraj. 9 2 - - ,  4 ip M p ro c . 
listy K .ir.tu ki j. 98-75, 4 proc listy Banku hip. 90-— , 
4 i pól prąc. listy B a łh i  hipot. 98 25, 5 proc. listy 
B acku hipot- ISfe-50. 4 j i o c .  Gai. oblig- propn. 95 90. 
4 proc. ń-ii p c i. 2 kj. z r Aa 1333 92 30, 4 proc. p t-  
i  -czi'8 ui Lw a a  96 75. Ł isy tureckie 105 25, M arli 
117 GO. Hubie 2n4-—

po w ie  dz ia łem  — i do  po lskie j s o l id a rn o ś c i  w  
s p r a w a c h  n a r o d o w y c h ,  w k tó r y c h  re j  w io d ła  
W a r s z a w a ,  p o c z u w a ł  się. H e n r y k a  zn a la z ła  p rz e to  
tu t a i  te  s a m e  w a r u n k i  życia i t e n  s a m  n a s t ró j  
p a t r jo ty c z n y ,  a o to cz o n a  a u re o lą  p r z e ś la d o w a ­
n ia ,  s ta ła  się w k ró tc e  ró w n ie  p o p u l a r n ą ,  j a k  w 
L u b l in ie .  B ra la  p rze to  b a rd z o  ro zg ło śn ie  udz ia ł  
nietyHęił w m a n i f e s t a c ja c h  re l ig i jn ych ,  s t a ją c  się 
g o rą c ą  a g i t a to rk a ,  lecz także  c zy n n ie  w y s t ę p o ­
w a ła  p rzy  w sze lk ich -  p r o t e s ta c h  p rzec iw  g w a ł to m  
R os ji .  Do n a jg ło śn ie jz sy c h  na leż a ło  p o s ta w ie n ie  
k rzyża za p ięc iu  p o leg łych  w W a rs z a w ie .

K siążę  W a s i lc z y k ó w , ó w c z e sn y  j e n e r a l - g u -  
b e r n a t o r  k ijow ski,  p o d o ls k i  i w o ły ńsk i ,  w p r o s t  
o d n ió s ł  się d o  A le k s a n d r a  II, z z a p y ta n ie m :  co 
m a  ro b ić  z tą  n ie s p o k o jn ą  sw a w o ln ic ą  (p ro k a ź -  
n ica )  ? Z P e t e r s b u r g a  n ad esz ło  p o w tó rz e n i e  p o ­
lecen ia ,  z n a n e g o  ju ż  n a m  z L u b l in a ;  n a k a z a n o  
j ą  w y s ia ć  do  j e d n e g o  z m o n a s t e r ó w  żeńsk ich  w  
M oskw ie ,  p o z o s ta w ia ją c  m e t ro p o l ic ie  F i l a re to w i  
p r a w o  w sk a z a n ia ,  w  ja k im  m ia n o w ic ie  k la s z to ­
rze m a  być  z a m k n ię tą .  T y m  ra z e m  z a o p o n o w a ł  
m e t ro p o l i t a ,  n ie  c h cąęT k o rzy s tać  z n a d a n e g o  m u  
p ra w a ,  a w  o d ezw ie  d o  P e t e r s b u r g a  b a rd z o  
u b o le w a ł  n a d  te m , że rząd  M osk w ę  m ia n o w ic ie  
— ta k ą  p r a w o w i e r n ą  i św ię tą  — w y b r a ł  na  
m ie jsce  w y g n a n ia  d la  j a w n e j  b u n to w n ic y ,  n ie ­
p o w śc iąg l iw e j  w e  w szelk ich  p o lsk ich  d e m o n s t r a ­
c jach  Ó p in ja  m e t ro p o l i t y  p rz e w a ż y ła  i p o le c o n o

Pizyjgsńali da Lwowa.
dnia 23 stycznia 19(11 r.

HOTEL GEORGE. Ks. Solecki z Duliby. A. Hu- 
-imka z Mycowa. Dr. K. Gałecki z W iednia. A. Łukasz 
z Odessy. A. Czarkowski z Tarnopola. A. Łączyński z 
Butiatycza. K. W innicki z Turady. J. Rosenstock z Cho- 
dorowa. K. Tbeleń z Jasła. J. Tycian z Tarnopola. T. 
Opido z W adowice.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. Dunin Borkowska z 
Mielnicy. L. Agopsowicz z Błażowy. S. Joerbew  z W ie­
dnia. E. Sie oczyński z W ołynia. F . Milllner z Borszczo- 
wa. S. Marrnorosz z Kołomyi. L. Kollat z Jadłozi E. 
I lau s te r z Pragi. S. Jounga z Hrnsiatycza. F. Nowak z 
Olchowca. F. Spettrino z Medjolanu. F. Z im e-m ann z 
Berlina. A. Sehiitz z Krakowa. W. Kozłowski z Niżanko- 
wiec. A. Prock z Lincu. M. Torosiewicz z Kujdaniec. 
P. Keller z W iednia. W. T ruskolaski z Treptowa. T. 
Łaszcz ze Schodniey.

N a d e s ła n e .
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetm ańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plomoowanie, wyjmowanie zęDÓw bez holu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zabudn .en i są ci sami pracownicy jak  p o ­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzien.. 5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
„Raptularz kieszonkowy”

na rok 1901
u kaz a ł  się n a k ła d e m  Śm igusa. J e s t to  e leg a n ck a ,  
m a ł a  książeczka ,  a  racze j c z te ry  ta k ie  k s ią ­
żeczki ( n a  k a ż d y  k w a r ta ł  p rz e z n a c z o n y  j e s ł o so ­
b n y  zeszycik),  s t a n o w ią c e  k a la n d e rz y k  i n o ­
ta tn ik  z a ra z e m .  N a  k a ż d y  d z ień  w  ro k u  p r z e ­
z n a c z o n a  j e s t  o s o b n a  ru b r y k a ,  z a w ie ra ja c a  
d p ró cz  zw y k ły ch  d a t  k a le n d a rz o w y c h  i w y k a z u  
p r z y p a d a j ą c y c h  w ty m  d n iu  c ią g n ień  r o z m a i ­
tych  losów , także  s p o ro  m ie js c a  n a  n o ta tk i  i 
u w a g i .  N a  k o ń c u  k a żdeg o  zeszyciku d o łą c z o n a  
j e s t  o s o b n a  k a r t a  n a  a d re s y ,

R a p tu l a r z y k  p o w y ż sz y  z a s t o s o w a n y  jest 
w y b o rn ie  d o  p o t r z e b  w szy s tk ich  in te l ig e n tn y c h  
w a r s t w  n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a ,  z n a k o m i te  zw łasz ­
cza usług i św ia d c zy ć  m o że  lud z iom , zmuszonym 
o w ie lu  rzeczach  p a m ię ta ć  i z teg o  p o w o d u  cią­
gle ro b ić  n o ta tk i ,  j a k  a d w o k a to m ,  k u p c o m ,  le ­
k a rz o m ,  u rz ę d n ik o m  s ą d o w y m  i L d. Również 
naszym pan.om, k tó re  p r o w a d z ą  d o m o w e  r a ­
ch u n k i ,  m o ż e m y  r a p t u la r z  t e n  g o rą c o  polecić 
t e m  b a rd z ie j ,  że c e n a  j e s t  bardzc m ska. 
W szy s tk ie  cz te ry  zeszyciki r a z e m  kosztują 35 
Ct. (z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  40 Ct.).

Pieniądze należy nadsyłać wprost do 
Adm inistracji „Śmigusa" (Lwów ul. AKa 
dem icka 1. 10).

Uwagi c reformie szkół.
Jak powinna wygląd tć noworoczna szkoła średnia  ? Skre­

ślił J. K. Lalczyński.
Do nabycia w każdej księgarni. Gena 1 kor.

Dr. Zenon LefiJco
o p e r a to r ,

m ieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 
i o r d y n u je  w  c h o r o b a c h  ch iru rg icz*  

nycn  od  g o d z in y  3 — 5 p o p o łu d n iu .

W s z e l k i e  f c u p o n y
i wylosowane ocpiery wartościowe
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osz iictracesia m m i lut kosztów
M A N I O K  W Y M I A N  I  

e I. w * ,  galic. akcyjn. Basta biDOtńg!’.
Iń-

j ą  z a m k n ą ć  w g łu c h y m  I ro ic k o -b ie lb a ż s k im  że 
sk im  m o n a s te r z e  k o s t ro m s k ie j  m e t ro p o l j i .

N ic  d z iw n eg o ,  że w o b e c  ta k ie j  s y tu a c j i  p r ó ­
b o w a n o  w sze lk ich  ś r o d k ó w  r a t o w a n i a  się. P r z y ­
m u s o w e  z a m y k a n ie  d o  k la s z to ró w  w  R o s j i  r ó ­
w n a  się zaw sze  sk a z a n iu  n a  śm ie rć  — m n ie j  
l u b  w ięcej p o w o ln ą .  P i o t r  z a m k n ą ł  s w o ją  żon ę  
E u d o x ię ,  g d y  d o s t rzeg ł  w  n ie j  b u n to w n ic z e  p o ­
ro z u m ie n ia  z sy n e m ,  E lż b ie ta  w trą c i ła  d o  w ę -  
z ien ia  dziecko.. .  d o m n i e m a n e g o  n a s t ę p c ę  t r o n u ,  
K a ta r z y n a  zam ę czy ła  m ę ż a  w  S ch lu s se lb u c g u ,  a 
o s ta tn ie g o  d y g n i ta r z a  Siczy w  S o lo w ie c k im  m o ­
n a s te rz e .  N ie  b y ły  to  p rz y k ła d y  w ca le  o d o s o ­
b n io n e .  M a tk a  te d y  z ro z p a c z o n a  z d e c y d o w a ła  się 
p o d a ć  p r o ś b ę  n a  im ię  C e sa rz o w e j  i w y s ia ła  j«, 
rzeczyw iśc ie  d n ia  1 g r u d n i a  st . s t .  1861, o ś w ia d ­
cza jąc ,  żc c ó rk a  je j  w  su c h o ta c h ,  że z d ro w ie  
p o g o rs z ą  się co d z ie n n ie .  P r o ś b a  zna la z ła  w  P e ­
t e r s b u r g u  p r y w a t n e  p o p a rc ie  i o d n io s ła  t e n  s k u -  
tek ,  że p o leco n o  w s t r z y m a ć  w y ja zd  P u s t o w ó j ­
tó w n y  do  w io sn y ,  a  ty m c z a s e m  p o d  c ic h y m  i 
c iąg łym  d o z o re m  p o l ic y jn y m  m ie ć  j ą  n a  oku .

P u s t o w ó j t ó w n a  n ie  d o jz e k a ł a  się w re szc ie  
w io sn y  i u m k n ę ła  za g ra n ic ę .

W  t e n  s p o s ó b  z a m k n ą ł  się p ie rw s z y  o k re s  
je j  życia .  D rug i  ro zp o cz ą ł  się z c h w i lą  w zięc ia  
c z y n n e g o  ud z ia łu  w  p r a c a c h  p r z y g o t o w a w c z y m  
d o  p o w s ta n i a ,  z a n im  n a  pole w a ż n e j  w a lk i  w y ­
s t ą p i ł a .  (C . d. fc.).
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E R N E S T A  T H O R N A

C od £ i*n n i*  ś w ie t n e  p r z e d sta w ie n ia  ( w  n ied z ie lą  d w a  p r z e d sta w ie n ia )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  8-mej w i e e s ś  r.
BiKty wcześniej do nabycia w biurze dzienn;ków p. Plohra, uh Karola Ludwika 9.
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P IO T R  S A Ł E S .

PAŹ KRÓLOWEJ
C ZĘ SG  P I E R W S Z A .

A m b o ise .
— A  w j a k i  s p o s ó b  b ie g łe ś?
—  N a ją łe m  m u la .
—  N a ją łe ś  m u ła ,  ż e b y  m n ie  d o g o n ić ?
—  T a k ,  m u ła ,  z c h a r a k t e r e m  ł a g o d n y m ,  

fi lozoficznym.
—  M is trzu  B e r n a b e ,  w z ru s z a  m n ie  tak i 

d o w ó d  p r z y w ią z a n i a ;  w iesz  co w y p ij  jeszcze . . .  
N a ją ć  m u ła ,  ż e b y  b iedź  z a m n ą ,  to  w zn ios łe ,  
p ięk n e ,  to  g o d n e  P y d a le s a  ! M is trzu  B e rn a b e ,  
m u s is z  być  śp iący . . .  Z d a j e  mi się. że to  b yd lę  
ju ż  n a w e t  z a sn ę ło .

R zeczy w iśc ie ,  B e r n a b e  z a s n ą ł  z g ę b ą  p e ł ­
n ą ,  m a r z ą c  o widne,-, e j w yższości P a n ta g r u e l a  
n a d  s o b ą ; P a n t a g r u e l  b o w ie m  z jad a ł  ca łego  
b a r a n a ,  a  o n  p o łk n ą ł  ty lko  o m le t  i d w a  k a w a ły  
szynki.

—  K o c h a n y  G a llćh a u t  —  rzekła  w te d y  
m ło d a  k o b ie ta ,  k tó ra  n ie  .śmiała się o d e z w a ć  
od p rz y b y c ia  p ro f e s o ra  —  d rż ^ . j e s z c z e  n a  m y ś l ,  
że tw o j  p r o f e s o r  m ó g ł  by ł m n ie  p o zn ać .

— B e r n a b ć  d y s k r e tn y  je s t ,  j a k  k a w a ł  m a r ­
m u r u ,  a tw a rz  k o b ie ty  b a rd z o  m a ło  go  o b c h o ­
dzi. P o w ie d z ia ł  ci p rz e d  c h w i l ą : k o c h a  ty lko
książk i i w i r  o.

— I c ie lne  tak że  ko cha  ?
—  Ba ! p rze z  p rz y z w y c za jen ie .  Z a b ra k ło  

m u  m o je g o  to w a r z y s tw a  i p rzy lec ia ł .  W reszc ie ,  
m ia ł  r a c j ę :  b e r n a b e ,  p o m i m o  sw o ic h  la t  p ięć ­
dzies ięciu  j e s t  w eso ły m  to w a rz y s z e m .  U m ie  ! 
p e łn o  w eso ły ch  h is to ry je k  i w o recz ek  m a  z a w ­
sze  d o b rz e  w y p c h a n y  : m o że  być mi u ży te c zn y m , 
j a k  c ieb ie  s t ra cę .

—  C hcesz  w ięc  m n ie  s t rac ić ,  G a l l e h a u t?
— N ie s te ty !  będz iesz  d la  in n ie  s t r a c o n ą ,  

j a k  d o s ta n ie s z  się do A m b o is e .  T e ra z ,  k iedy  
p rzy L y ła ś  i n ie p o t r z e b u je s z  ju ż  to w a r z y s tw a ,  
j a  p o w r ó c ę  do  P a ry ż a . . .

— Ż eb y  zo b aczy ć  się z L izą  i M argo t ?

—  Ż e b y  w ięce j o to b ie  m y ś leć .  Jeżeli zo ­
s t a n ę  w  A m b o is e ,  będę  się bil,  b ę d ę  szuk a ł  
zaczepki.

—  G a l leh a u t ,  n ie p o t r z e b u je s z  bić się, 
a ż e b y  się ro z e rw a ć .  K iedy  k o b ie ta  chce  w idzieć  
się z ty m ,  k tó r e g o  k o ch a ,  to  z aw sz e  d o p n ie  
sw eg o ,  a j a  cię K ocham , w iesz  o tern d ob rz e ,  m ó j  
ś l iczny s tu d e n c ik u ,

P ię k n y  P a ź  i M arce l in a  ro z m a w ia l i  b a r ­
dzo czule , aż  d o p ó k i  c h r a p a n i e  g ło śne ,  idące  w 
p ro s te j  lin ji od  n osa  B a r n a b ę ,  n ie  zw róc i ło  ich 
u w a g i ,  że p rzesz ła  g o d z in a  u d a n ia  się n a  s p o ­
czynek .

O b u d z i ły  ich n a z a ju t r z  s t rz a ły  z ruszn ic ,  
tak  s a m o  ja k  i B a r n a b ę ,  k tó ry  u p a r ł  się sp a ć  
na  krześle ,  p o m im o  b a rd z o  ro z s ą d n y c h  
s t a w ie ń  o b e rży s ty .

L a  R e n a u d ic  i P o l t r o t  do g lą d a l i  d r o b n o -  
s lk o w o  o s ta tn ic h  p r z y g o to w a ń .  W sie d l i  n a  k o ­
n ia  i o b je c h a l i  d o k o ła  A m b o is e .  S p is k o w c y  
z g ro m a d z a l i  się p o t r o e h u  n a  d ro g a c h ,  o c zek u ­
ją c  n iec ie rp l iw ie  d n ia ,  żeby  w ejść  do  m ia s ta .  
P r z e k o n a w s z y  się, że w szys tko  g o to w e  ze 
s t r o n y  u b ie g a ją c y c h .  P o l t r o t  i L a  R e n a u d ie  
chcieli sob ie  zd ać  s p r a w ę  ze s t a n u  oko licy  
m ia s t a .

Zsiedli z kon i ,  żeb y  nie b ud z ić  czu jn ośc i  
s t r a ż y  i zb liżył się o s t ro ż n ie  aż d o  n iew ie lk ie j 
od leg łości  od  fosy m ie jsk ie j .

Kilku łu c zn ik ó w  chodz iło  n ie d b a le  p o  n u i-  
rach  : b r a m y  by ły  p rz y m k n ię te ,  ca łe  m ia s to  z d a ­
w a ło  się w  ś .t c  p o g rą ż o n e  i z t r u d n o ś c i ą  p r z y ­
szło P o l t ro t ,  o d k ry ć  św ia t ło  w  je d n e m  o k n ie  
z a m k u .

— Książę K o n d e u sz  oczeku je  n a s  — 
r z e k ł :

— -leżeli to  nie j e s t  książę de  G uise , k tó ry  
czu w a  — o d p a r ł  L a  R e n a u d ie .

1 o b y d w a j  sp isk o w cy  p o w ró c il i  d o  sw o ich  
o d d z ia łó w .  S fo r m o w a l i  t rzy  k o lu m n y  ze s t a ry c h  
w ia r u s ó w ,  n a  p ie rw s z y  og ień  i u s taw il i  ich 
w p r o s t  trzech  b r a m ,  p rzez  k ló r e  w e jśc ie  było  
do  A m b o is e .  L a  R e n a u d i e  w ziął dla s ieb ie  n a j ­
n ie b ez p ieczn ie jszy  p o s t e ru n e k ,  p rze jśc ie  p rzez 
m o s t  n a  L oarze ,  a  d w a  i n n e  p o w ie rz y ł  P o l t ro t

i M o u v a n s ’ow i. N ie d łu g o  ro z w id n i ło  się i s p i ­
sk o w cy  b r o ń  p rz y g o to w u ją c ,  z a p a l a ją c  lon ly ,  
podeszl i ,  żeby  opanow ać- b r a m y .

W te d y  książę, de N ey ers .  g u b e r n a t o r  A m ­
bo ise ,  k ló ry  ca la  noc  cz u w a ł  na sz a ń c a c h ,  
w p a d ł  zc s w o im  k u zy n em , h r a b i ą  de  M iran d o l .  
d o  p o k o ju  k ró la  i z a w o ł a ł :

—  N a j ja ś n ie j s z y  p a n ie ,  idą n a  n a s !
F ra n c i s z e k  I l -g i  z b u d z o n y  r a p to w n ie ,  u -

s iad l  n a  łóżku , z c ia łem  p o k ry te m  lem i s in em i 
p l a m a m i ,  k tó ry c h  w id o k  d a w a ł  ty le  nadzie i  jk s ią -  
żętoni L o ta ry ń s k im  i t rz ę sąc  się n e rw o w o ,  za-  
p y t n ł :

— K to  idzie n a  n a s ?  H ero ly k i  zapew ne ',  
z imci L a  R e n a u d ie  na  cze le?

— N ie  w iem y ,  n a j ja śn ie js z y  p a n ie .  T o  lylko 
że zbliża  się n iep rzy jac ie l .  
Z a w ia d o m il i ś c ie  m o je g o  w u ja ,  księcia de

w iem y ,  

G uise  ?
— K siąże F ra n c is z e k  szyk u je  w ojsko .
— A więc, p a n o w ie ,  w  g ó rę  s z p a d y  i o b -  

ces n a  h e r e t y k ó w !  T o  n a jza c ię ts i  w ro g o w ie  n a ­
szego k r ó l e s t w a !

P rzez  ton  czas  zam e k  się budził .  Księżna 
de  G uise, na  pó ł u b r a n a  w esz ła  do  p o k o ju  k ró -  
lo w e j -m a lk i ,  w o ł a j ą c :

P a n i ,  w szys tko  s t r a c o n e .
-  C o  się dzieje, m o ja  d ro g a  k s iężn o ?
- B a n d )  z b ro jn e  id ą  n a  A m b o is e .
- B a n d y  z b ro jn e  ?
- H u g e n o o i ,  z p e w n o ś c i ą !.. A c h !  pan i ,  

t r z eb a  zetrzeć- lo z ia rn o ,  z a n im  w z e jd z ie ;  i n a ­
czej. źle będzie . . .

P o w o li  d a m y  h o n o r o w e  scho dz i ły  się do  
p o k o ju  K a ta rz y n y .  N ic k ló i e  u d a w a ły  sic do M a- 
rj i SI n a r t .  S z lach ta ,  z a w ia d o m io n a  o d  w czora j ,  
a b y  b yć  g o lo w ą  na  wszelki w y p a d e k ,  n a d b i e ­
g a ła  sp ie sz n ie  na  d z iedz in iec  z a m k o w y ,  gdzie 
s ta ł  już książę de  G uise  w g ro n ie  sw o ich  brac i .

N ie b a w e m  król u k a z a ł  się na  p e ro n ie ,  z 
golą  s z p a d ą .  Oczy m ia ł  k rw ią  nab ieg łe .

— Nie w idzę  m o jeg o  k u z y n a .  K o n d e p sz a  ! 
— rzeki od  razu .

— N a j ja ś n ie j s z y  p a n ie ,  w y b ie ra łe m  n a j ­
lepszą  m o ją  s z p a d ę ,  n a  tw o ją  o b r o n ę  — o d p o ­
w iedz ia ł  ks iążę  K o n d e u s z :  lecz o n  m u s ia ł  cze ­
kać, żeb y  w szy s tk ie  p a n n y  h o n o r o w e  w ysz ły  zc

sw oic l i a p a r t a m e n t ó w ,  żeb y  m ó d z  w y jść  z p o ­
ko ju  p a n n y  d e  L im eu il .

W ied z ąc ,  że nic n ie  m o ż e  u jść  ni osp os U l e ­
żen ie  n a  d w o rz e  włoszki, ca łą  n oc  spędzi ł  n a  
ro z m o w ie  z p a n n ą  de  L im eu il ,  w  celu o d w r ó ­
ce n ia  p o d e j r z e ń ,  k tó r e  zac z y n a ły  n a  n im  ciążyć.

- -  P a n o w ie  — rzek ł  król — h e re ty c y  n a s  
a t a k u j ą ;  k i lk u ty s ięczn a  b a n d a  w łó częgów , śm ie  
grozić '  w a sz e m u  k ró lo w i ;  u czyńc ie  s p r a w ie d l i ­
w ość . N asz  u k o c h a n y  w u j ,  książę  F ra jc i s / .e k ,  
p o p ro w a d z i  w a s  p rzec iw k o  n im .. .

Za  ca la  o d p o w ie d ź ,  z e b ra n i  p a n o w ie  d o ­
byli s z p a d y  i skłonili n iem i  p rzed  k ró lem .

— K u zy n ie  — p o d ją ł  le n  o s ta tn i ,  z w ra ją c  
się do  księcia K o n d e u s z a  - dzieci k ró lew sk ieg o  
d o m u  F ran c j i  p o w in n y  b yć  t a m ,  gdz ie  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  n asz  w u j  o d d a  ci j e d n ą  b r a m ę  do  
o b ro n y .

— N a j ja ś n ie j s z y  p a n ie  —  o d p a r ł  K o n d e u s z  
g o ló w  je s te m  u m rz e ć  w tw o ich  u s łu g a ch .

VIII.
B i t w a .

W  tej Lo chw ili  rozległy  się s t rz a ły  z r u ­
szn ic  i zbudz iły  M arce linę ,  P ię k n e g o  P a z ia  i 
B e rn a b e .

Z ę b a te  n iu ry  n a  s z a ń c a c h  A m b o is e  za ro i ły  
się n ag le  żo łn ie rze m , a kule j a k  g r a d  p a d a ły  n a  
w o jsk o  L a  R e n a u d ie ,  n io s ą c  w n ie  pop łoch  i 
śmierć:. P o m i m o  to. sp isk o w i,  p o s u w a l i  się n a ­
p rzó d .  p o d t r z y m y w a n i  z a c h ę tą  d o  M o u c a n s a ,  
P o l t r o t  i L a  R e n a u d ie .

K iedy  trzy  k o lu m n y  dosz ły  do  fosy m ie j ­
skiej, b r a m y  ro zw ar ły  się n ag le  i trzy  o d d z ia ły  
k a w a le r j i ,  rzuci ły  się z w śc iek łośc ią  n a  o b lę g a -  
jącyc li .  Gi o s ta tn i ,  /.m er/Ani d łu g im  p o c h o d e m  
i nocą  s p ę d z o n ą  po d  go łem  n ie b e m ,  w reszcie  
riie s p o d z i e w a ją c  się sp o tk a ć  n ie p rz y ja c ie la  tak  
licznego i p r z y g o to w a n e g o ,  poszli p r a w ie  od 
razu  w ro z sy p k ę .

Ż o łn ie rze  księcia  de  G uise  w y b o rn ie  byli 
p ro w a d z e n i .  K siążę F ra n c is z e k  s a m  dow od/.i l  
w ycieczką , k tó r a  s p o tk a ła  sic z L a R e n a u d i e ;  
książę  d e  N e m o u r s  by ł  n a p rz e c iw  Pollrot, a  książę  
d ’A u m a le  n a p rz e c iw  d e  M o u v a n s ’a.

L a  R e n a u d ie  z d e c y d o w a ł  się co fn ą ć ,  z tym i 
ze sw o ich  ludzi, k tó rzy  n ie  rzucili b ro n i .  Ze

sw e j  s t r o n y  P o l t r o t  i M o u v a n s ,  k tó rzy ,  rzec  
m o ż n a ,  sam i  walczyli z g a r s tk ą  żo łn ierzy ,  n ie  
m ogli d o t r z y m a ć  św ie ży m  w o jsk o m ,  d o w o d z o ­
n y m  przez  n a jd z ie ln ie js zą  sz lach tę  d w o ru  k r ó ­
lew skiego .

Ż o łn ie rze  księc ia  z a t r z y m a l i  się na  chw ilę ,  
zdz iw ien i z a n a d t o  ł a tw e m  z w y c ię s tw e m ,  nie 
z d a ją c  so b ie  z teg o  s p r a w y ,  że w iększa  część 
s p i sk o w y c h  n ie  p rzysz ła  walczyć , lecz złożyć 
k ró lo w i p ro ś b ę .  T a  ch w ila  z a t r z y m a n ia  sie, d a ła  
m o ż n o ść  w o d z o m  sp isk o w c ó w ,  z g ro m a d z e n ia  się 
kolo L a  R e n a u d ie .

— P a n o w ie  — p rz e m ó w i ł  te n  o s ta tn i  - 
zn a laz ł  się p o m ię d z y  n a m i  z d r a j c a :  o są d z im y  go 
p óźn ie j .  Dziś, t r z e b a  ty lko  m y ś leć  o ucieczce. 
N iech  k a żd y  z w a s  ro zp u śc i  sw o ich  żo łn ie rzy ,  
u n ik a j ą c  k a w a le r j i  k r ó l e w s k i e j ! Z n a jd z i e m y  
się dz iś  w ie czó r  w szy scy  w  oko licy  B l o i s : 
książę de  G u isse  będz ie  m yś la ł ,  ż e śm y  po b ic i ,  a m y  
m o ż e m y  s p r ó b o w a ć  za  k ilka dn i  n o w e g o  a t a k u .

L a  R e n a u d i e  m ó w ił  z u d a n e m  z a u fa n ie m ,  
a ż e b y  p o d n ie ś ć  d u c h a  żo łn ie rzy ,  lecz czuł d ob rze ,  
że s t a ła  się klęskę nie do  n a p r a w ie n i a .

Nie śm ia ł  w y m ó w ić  n a z w isk a  księcia K o n ­
deu sza .  Czy K o n d e u sz  go  o pu śc i ł?  Czy zo s la ł  
u więziony?.. .  G a lo p  k a w a le r j i  k ró lew sk ie j  ro z le ­
gał  się ju ż  n a  d ro dze .  Jeźdźcy  p o c h y len i  na  
szyje  kon i ,  pędzil i  z go łem i s zab lam i .

— D w u d z ie s tu  ludzi g o to w y c h  na  w szystko! 
— k rz y k n ą ł  L a  R e n a u d ie .

K i lk u n a s tu  s t a ry c h  w ia ru s ó w ,  w iedząc ,  że. 
z o s t a n ą  ujęci i zab ic i  bez  li tości, s t a n ę ło  p rzy  
n im ,  p r z e k ła d a ją c  śm ie rć  w  potyczce , n a d  b a ­
d a n ie  i to r tu ry .

L a  R e n a u d i e  p o ż e g n a ł  p rzy jac ió ł ,  z o b o w ią ­
zał i \ iO u van s 'a  i P o l t r o t  d o  u s tą p ie n ia ,  o ś w ia d ­
cza jąc ,  że o b e c n o ść  ich p o t r z e b n a  d la  os łon ięc ia  
ucieczki i oczek iw a ł  k a w a le r j i ,  k tó ra  z n a jd o w a ła  
się jeszcze  o f>0 k ro k ó w .

— Książę! — k rz y k n ą ł  nag le .  — Ż ołn ie rze ,  
sl rze lać  do  n iego  !

S t r z e lo n o  z ru s z n ic ,  j a k  z j e d n e j ,  d y m  n a ­
pe łn i ł  po w ie trze .

— N a p r z ó d !  N a p rz ó d  n a  h e r e t y k ó w !  — 
krzyczał książę  de  G uisse .

(C ug / d a lsz j nastąpi).

801 N a jle p s z y

L U  4 . R t l l l O V ‘

Wszędzie
do

n a b y c i a ,

Doniesienia rozmaite
po 1V* centa od wyrazu.

Bilety wizytowe, zaproszenia, karty 
i linty ślubne, wy­

konywa po diskirh cenach, zakła I arty- 
■t r n r  litegraflezny Antoni Przyizlak we 
Lwowie, nl. Lindego 4, 1

Kozłowskiej S a, h- 
kowska 3, ma do 

d_ polecenia bony Polki, N.emki, oraz 
ekonomów, ogrodników i wszelką sUżbę 
domową. 73

D |||fjk  poszukuje cb w ą k_ do małego 
D lin t i  Jz ecka, które jest z mamią — 
Ormiańska 25, Pawłowska rwo w. 8.3

Dwór Berecowlca Wielka poczta
Tarnopol m» na s >rzed ż d w i e  

U  a c z e  kasztanowate rasowe 5-cio 
letnU m ary 15% dobrze wyjęć,lżone ze 
stada Cb rostkowaki go pu Uahomanie i 
i Hindoatanie za 16'W koron. 76

FflftTFPlAHY * pianina w najlepszym 
l U n i L M I t N I  wyborze, fortepian kon- 

dli “•srtowy krzyżowy 
n e k  17.

logi K u t a s a  B y *
46

ńń I Kołdry picluiwe

NiaczyciBlta

nadzwyczajnie trwa- 
(  łe, lekkie i ciepłe 

n l  cane di i chorych 1qu sob starsz; h 
satuka 16, 18 i 20 zł. KOŁDRY na wi lnie 
owczej lob bawełnie począwszy od 4 zł. 
M ł l T I l l E r  włosienne p c rssy o i 
m n i U U I K  14 ztr. za trzy poduszki 
poleca S p e e j n l n n  p r a c o w n i a  
kołder i materaców JÓZEf SCHUSTER, 
K o p e r n i k a  I .  8

mogąca się wykazać 
najiepszeuw po'ecenia- 

mi domów dystyngo .anycb i godnych 
zaufania, gdzie po kilka l i t  przebywała, 
poszukuje obecnie umieszczenia. Udziela 
prze .m o te w szkolnych języków f  aaca- 
s jego, niemieckiego i gry na fortepianie. 
Zgłoszenia A. W. poste restante Brze- 
żany.________________________________77

flcn h fl inteligentna, liczą-a lat ' 0, po- 
U1HHA szu kuje posady z ir ą d j  do­
mu. lub towarzystwa starszej osuDy. — 
Zgłoszenia do Administracji .Dzienniia  
Polskiego i .  S. Nr. 9. 85

llficjalistów prywatnych i wszelką męską, 
U żeńską służbę tylko z dobrem i ś .ia - 
dectwami poleca biuro Zagórskiej Lwów 
rlica lhorążczyzny 7.________________ 86

Ritjnwuj bnebaltsr
polszim i niemieckim d i za wyrobienie 
posady emeryt ilnej 600 do 1000 koron 
Za dyskrecję ręczy slow- m bonoru. L i­
ska ■.» zgłoszet.ia pod W. M. 7. Pos e 
restante Kraków. Z> okazaniem kwitu 
'nseraf owego. , 84

P a0T rV n ia  posady efcoromicz-ej na 
• ■•aflUIJO wikt lab ord,nar,ę. czło­
wiek stars y ale wyt zymały ń i trudy, 
pr; wego charakt r ,, slażbuta, mógłby 
także nadać się W-elmcżaynu właś .lcie- 
lv in na samoistuego gospodarza i oje- 
dyoczych odległych folwaraów. — M. N. 
P r ireslm ts Horodnica obok Hjs,a- 
tyno. 81

ków 80 ct. 72

0 0 ^ 3 0 3 0 0 0 0 0 0
kamienny górna- 

•ziaokl najciszej jakości 
dos ircza w workach 

plombowanych

"ZT. StdiBławy Ti szyli stiej
12ni. A .n d n tjk a  12.

oooooooooooo

WĘGIEL KAMIENNY najlepszej ja­
kości centnar po 8 0  i 7 0  ct. dostarcza 
w workac 
plombow.i. Lińskie Biuro handlowe

Keśoiuszki 4 11

O O O O O O O O O O O O

!Masło deserowe!
najlepsze, rozsyła codziennie świeże, 
w paczkach 5-cio kilowych netto 9 fun­
tów za złr. 4'50 firanko za zaliczką, 

z gwarancją najlepszej obsługi.

M & rja  L a u b o w a
w B rzesk u  108

Na wieczorki
zuaae o_ 20 h t W y b o r n e  W ISTA  
węgers'ie, p-zy większym zamówieniu 
opust. — U pani Anny Neupauer ul. Ko­

chanowskiego 6. 107

Prima górnoszląskie

Węgle kamienne
produkt kopalniany i Zabrzeski K o k o  
w kawałkach i kostkach j o t  do odutą 
pienia. 0"'e t r pod A. 99 u.ile2/  nadsy­
łać ft> Haasensteinu & Vogler A. 9, we 

¥ rocławiu. 5003

KARNAWAŁ 19011
N A J flO W R Z E 89

tury kotylionowe
ordery

w  w i e l k i m  wy b o r z e  
po cen ich uadzwyczsjnle tanich

polec Magazyn fi rny

KAUCZYŃSKI i OBERSKI
ul. Karola Luiwika 7, Lwów, 

ul. Hau ka 6, Lwów. 
Cenniki gratis

Do robót M i r t ! 1
Drzewo jaworrwe, yruszkowe,

o-zeebowe, hebanowe, tre- 
fcrie i olsza,

Oprawy do piłeczek drewniane 
i stalowe,

•Młetzkl włoskowe angielskie,
Yzory włoskie do wyrzynania.
Kompletne kasety i kartony

z przyrządami do wyrzynania 
Kasety z narzędziami sto’ar- 

skiemi,
Aparaty do wypVanla rysun­

ków na drzewie,
Styfty platynowe.
Wyroby z d *zewa do wypalania

polecają najtaniej 63

Friedrich i Beacock
Lwów 

ulica Hatmaósks I 4
(aboź cukierni W -gi G ossa)

Wachlarze
#  6ÓRSK1 i SZYDŁOWSKI Lwów

Perfum->r a, Bżuterja, Paski, Żaboty 
Pończoszki, Podwiązki, Bjl ki, Pan­

tofelki, Rękawiczki, Weloniki, 
Eeharpy poi cają

Plac Marj icki 1. 8 róg ulicy 
H*tmańsk;ej.

Od dawien dawna ze swej dobrsol I zapachu znaaą prawdziwą

H e r b a t ę  r osyj ską
21 zbioru majowego poleca HANDEL'

W. ADANI L WI C ZA
v  BRODACH na sogran iczi rosyjsliem

funt „fmlll|nej“ brdzo dobrej . . . . .  1 40 
funt , Melange de Meeeau“ w nryg npkewn. i n. 
fui t „In perlal“ Cesarskiej w ui yg npkewn. 3*50 
funt „Okrnohiw“ z najlep. herbat kwiatowych 1 20 
Znaksmlta KAWA „Cey!on“ franco 5 klio . 9-—

Z  B r o d f t w

P ro d u k ta  w y tw o r z o n e  ze so li  natu ra ln ej W o d  V ic h y .

P A S T I L L E S  V I C H Y - E T A T
Cukierki na tnwlenle.

C O M P R I M E S  V I C H Y - E T A T
Dla przygotawania u siebie wody alkalicznej gazowej.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
w t Lwowie, plac Marjackl I. 10.

poleca

HEBBATĘ ZBIOBDIUOWESO
bezpośrednio z Chin spnwadzoną 

ciemno nactągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

Cnngu czarn a.....................................Nr. l llt  kg. zł.
Seuoheng..............................................2 . . .  2 —

, ,  zbioru majowego ,  8 ,  ,  ,  3 —
K k y ł u w .............................................. 4 .  , , 4 —
Melange dd Londras . . . . ,  5 ,  ,  ,  4 —
Wyelewki z własnych herbat............................ ...... 130

, z najlepszych herbat 1 30
Ceny herbaty oznaczono „s lL kilo w pacztach pc 

9 %  ‘/* * */. kilo.
C rnlkl wysyłam na ząr.n ls franco.

Dzieci
u^ęszesające do szkoły, potrzebują w czasie szybf ego 
rozwoju ciała po-Haego pożywienia. Szczególnej donio- 
eł 'śc; jest p!er ^ s ’e ś :adan:e, z którego czerpać mają 
s l.j i en’rgię c’o diiennego zajęcia.

Dawajcie fe^ dzieciom obov kewy i bulki kaszę 
z ,Q '&>er O-ts*, którą bardzo szybko i ła'wo przy­
rządzić można. Przepis do p*zyrządzenia ,śniadania*
urriisszczrny na każdej pacz e 3007

MP"* Najstarsza firma we Lwowie

Franciszka Underki (ojca)
l r9 u l i c a  K r a k o w s k a .  1. 1 5

poleca na Karnawał Świeże i Poborowe wędliny
— s  oraz SMALEC Au pączki. B —

P.zy sklepie jest 0 W  P O K Ó J  d a  A u ia d a A , ' W  gdzie m oiia  
dostać zimne i gorące przekąski, także różne nspcje.

Wysyłki na pruwiucgę usku^cznia się ud wi Otrą pu'ztą.

\x ibooeo^beaoao

Oddział Toiv»rowy
Lwowskiej Filii

Banku Galicyjskiego
dla Handlu i Przemysłu

dostarcza waaronowe partje
w szelkiego rodzaju

w ą g l a  k a m i e n n e g i t
z pierwszorzędnych kopaló górnoszląski h, 

fran o stację wścbodni j i zachodnie; Galicji, oraz poleci

dla Mieszkańców m. Lwowa
sprzedai

M im m .  n a m  i  nostaTn lo flem.
Zim1w:eiia prjyjmuj? -• ię 32

w lokalu Banku p*zy ulicy JagiclioAskiej I. 3
I. piętro.

Łyżwy Hallfaks
zwykłe złr. 1 20 

____________  damskie zł 130
ze staluwynil es rzami zł. 1-70, niklo­
wane zł. 2-50 damskie zł. 2-40, z szero­
kie mi 6.trzaml palerawau, złr 8-25, 
nlklawane zir. 4-50. Merkur ztr. 2 5 -, 
Jaok. on Heynss złr. 4-25, niklowane złr. 
5*—, z ostrzami wklęsłem! złr. 6 50, 
Hellas nlklowanb złr. 6-50, Grzeila nlk'a- 
wane złr. 4-75. Paski tylne para, 3 )  ct.

Wszelkie wyroby

obejMiące nim  M ini żelaznego
po cenach konkurencyjnych

poleca

Antoni tiialski
Handel żelazny 

Lwów, p l a c  M a r j a c k i  1. O

Osobny M ^azyn Mebli żelaznych
na 1. piętrze, 67

Puaąfei kolejowe podług zegara środkawo-europejskiego* od I maja 1900’
lo Lwawa sroyshrtlzą: raaa przedp. poruŁ Zn Laawn •dakaittą ; ru • pntdy. papai wt* , .jj, ą

i
i K«rtk W -Orrym*
< JaraJawia . . . .
1 C i*.viuwlsa-!Ukaa . .

I St ryja, Ławasa. lape»*t 
i Siryja, Ckyrowa, Sańhs|(1 
i i *y|a, St ilalawaw* .
s S  l i c a ........................
i Rawy Rwikisj i Sekain
i ia r a ...................
ł fz-wrhowiu . . . .
I lluual WaJy J-10 t. *

ran* przedp. pupał, wiacs.. ■ac
6 1 0 8-bO 1*86* (ź‘45 8*40*
8*85 8*00 2-85» 5*40 10*80
8*19 7-40 9 4 0 - 6*17 10*19

9-86- 1046
g.80 9-80 6-40

a*1j
11*45

10*0011*01/ 1-48* 6-55
19*90*

8*05 10*86
8-Ooy 14 0 10*86
J-08 1*45 19*06

5 * »
6*00 8*15 8k 4 6*06
7*46 12-6Ó 8 9*984
6*46 • 9*16 744 8-50
6*10 P'0C 11‘lCt 6*18 9*49

Za Lwawn adahaizą :
d* Hrekaw* (f 4t| nuto) 
da P«*wi loaiysk r gL In.

t *< Padnmesa 
da Tanopola - Kopyttyałaa 
di Borak W.-OnpMŚiwt .

i _ ■* mla . . . . .  
»■ Csaniawiua-Inkwr . . 
i ■ Ghndnkaww-PadwyuaL . 
Aa Stryja, Ławjs -Jag 
.1 Stryja, Chyl., S ( V j  
_a tftr jl Stalalawawa 
£a Bema . . . . .  
da Rawy raakiri 1 Sakai z 
dt iu< ~a | W9 wtaa. tt  
U • nakaiiria 2'5l ' u. i
da Ztmap Wody g-nn •

n u przedp. papai wiaoa
4*16 8*1 ^ 946* fr9C
6*90
6*48 ! 3 146*

*08* 7*88
MC
9-86 146*

8-80
••85 946 9-48* S.10
6*80 9*46 9*46*

(U
9-OOf 8<06 740f
I-C 740

10- *■
lO*SO 7*88

9*16 140tt r*i6 6*184
b*45« 10*10 r*i6* 7*48
4*10 8*46 U ' 6rw

110* 1 
ilS -4 0
11W
1Ł-I*
li-k Łri-oa
(10*40
[ M l

846
IPłO

Ls  Pociągi poapitszka (Setai‘F<-.B(t)| 5 od 1/8 81/5 » »* l n/* 80/8 ea dsieA, a od 115— 15/8 i 
•  ad 1/8 —15'i ♦  1/6—15/8 w iw  pawwnNsiai t t  ** 1 /6 -16 /8  w ni tWola i dwigtai U  s l  1 /5 -M /l

i U  16/8-80/81 1 od T/b 10/8. 
r»dąg blyikawrluny edihedri *a Lwawu gadrUa a 8*80 nuw; injr. (di da Lwawo o gattrir 8*16 wia^t.

(M fW ięda*lpy u  rodakcję: Dr. Kaóaiierz Ostukwskl-Buafiski. W iańcici«!« i  wrydawcy: D r. K. O sU siew skf 9 « r« fisk i. M ilski i S p . Z  d ra k a m i 11. S ch m itta  i S y  pod  u n ą d e m  U, P io trow iW ogo,


